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PAUL BONCOUR, 
min, spraw zagr. Francji, w 
najbliższym czasie przybę= 

dzie do Polski. 
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Dr. DOLLFUSS 
kanclerz Austrii, został zra- 
niony wystrzałem z rewoł= 

wera przez hitlerowca. 


PO ZAMACHU NA KANCLERZA DOLLFUSSA 


Sprawca zbrodni działał ma rozkaz hitlerow- 
ców. -- Opurzenie w Paryżu i Londynie 


Wiedeń, 4 października. 


Wczorajszy zamach na kanclerza |wei drogi. 


Dolliussa wywołał wielkie wrażenie 
wśród ludności, która nie szczędzi słów 
Hek dla obrońcy niepodległości Au- 
strji. 

Przebieg zamachu był następujący: 

Kiedy kanclerz Dollfuss opuszczał 
narady klubu chrześcijańsko - społecz- 
nych j znajdował się w kuluarach parla= 
mentu, przystąpił do niego b. starszy 
szeregowiec armji austriackiej o nazwi- 
sku Detril, chcąc mu wręczyć jakiś pa- 
pier. Pismo to odebrał towarzyszący 
kancterzowi urzędnik. 

Wówczas Detrii wyciągnął rewol- 
wer i strzelił dwukrotnie do kanclerza. 

Kanclerz odniósł jedną ranę w prawe 
przedramie. 

Rana ta jest zupełnie lekka. 

Drugi strzał trafił kanclerza w pierś, 
alę ześlizgnął się po żebrze tak, że rów- 
nież i ten strzał nie spowodował cięż-, 
szej rany. 


Sprawea zamachu Detril należy do sala 
ie | 46. ojżesz 
W. czasie bójki jeden z napasthików | hyt paserem i nabkzwół kradzione am T ak 


dtaradówych socjalistów. 

Był on przedtem członkiem związku 
zawoowezo chrześcijańsko - spałecz-, 
nych żołnierzy, ale stamtąd został wy- 
dalony, 

Sprawcę „aresztowano natychmiast 
i odstawiono do prezydjum policji. 


Berlin, 4 października 
(FA1) Prasa niemiecka wyczerpują- 
co omiawia tło i przypuszczalne następ- 
stwa zamachu na kanclerza Dolliussa. 
„Voelkischer Beobachter“, potępiając 
zamiach pisze, że rząd austriacki powi- 


UŻ 


ukazał się Mr. 19 
tygodnika 


i zawiera calość powieści sen- 
sacyjnej p. t. 


a nadto nowelę, dział filmowy, 
humor, wiadomości zeświataitd, 


Cena numeru 30 gr. 


nien się ocknąć i zawrócić z niewłaści- 
Przyjaciele Austrii winni 
udzielić Dolliussowi rady, aby nie wå- 
żył się iść dalei przeciwko ludowi, żą- 
dającemu wolności i sprawiedliwości. 

„Deutsche Zeitung“ pisze: wydalony 
z armii szeregowiec kierułe broń prze- 
ciwko kanclerzowi związkowemu, uwa- 
żając, że nie może spokojnie pogodzić 
się z losem, jaki tysiące innych znosi dla 
swoich przekonań, za któremi opowiada 
się przytłaczająca wiekszość ludności 
niemieckie w Austrji“ 


„Germania“ wyraża obawę, że nie- 
odpowiedzialne łączenie zamachu z na- 
prężonemi stosunkami między Wie- 
dniem a Berlinem musiałoby doprowa- 
dzić do niepożądanych komplikaccji i po 
ciąśnąć za sobą konsekwencje politycz- 
ne dla obu krajów b. ujemne. 


Londyn, 4 października 
(PAT) Zamach na Dollfussa wywołał 
w Londynie wielkie wrażenie. 
Wszystkie dzienniki w artykułach 
wstępnych dają wyraz radości, że za- 


Brama <brednia pó Wilnie 


Właściciel piwiarni zabity, a brat jego ranny 


Wilno, 4 października. 
Wczoraj o godz, 7.30 wieczorem do 
piwiarni Mojżesza Kodeca przy uł. Kijo- 
wisieć 32 wtargnęło 3 osobników. Mię- 


a 


wydobył rewolwer i „kilkakrotnie 


|do 63-letniego Mojżesza Kodeca, kładąc 

również brat Kodeca, 

gó trupem na miejscu,  Ranicny został 
Zabójca usiłował zbiec, został jednak | 


Błuńskiego przedmioty. 


Śpeoaślłcamie królów 


bulóursttęto i fiutosiomwiarskie$o m Warnie 


Londyn, 4 października. 

Londyńskie koła polityczne przywią- 
zują wielką wagę do spotkania, jakie na 
stąpiło wczoraj w czasie podróży króla 
Aleksandra do Turcji między nim a kró- 
lem: Borysem w Warmie. Po bankiecie, 
na którym obecne były tylko rodzin 
królewskie, obydwaj królowie odbyli 
długą rozmowę w cztery oczy, której -tu- 
taj przypisują polityczne znaczenie. Wo- 


Cay dojdzie do przesilenia rządowego we Franci 


Srted kon$śresem 
Paryż, 4 października. 
30-ty kongres partji radykalnej odbę- 
dzie się w dniach 5—6 października w 
salach kasyna Vichy. Obecność premje- 
ra Daladier i większości ministrów nada 
kongresowi specjalne znaczenie. Koła 
polityczne oczekują z dużem zaintereso- 
waniem mowy premjera, która określić 
ma główne cele i zadania. rządu. Obrady 
kongresu będą poświęcone w znacznej 
mierze kwestjom aktualnym, a w szcze- 
gólności uzgodnienia większości rządo- 
wej, równowagi budżetowej i polityce za 
granicznej. 

Najważniejszem zagadnieniem będzie 
kwestja większości parlamentarnej. Jak 
wiadomo, rządy radykalne, korzystają 
w znacznej mierze z poparcia  socjalis- 
tów. Ostatni kongres socjalistyczny w 
REEEGNIEK> WZIĘTO TE "U_WNEFISCE a 


Reforma prawa mał- 
żeńskiego w Anglii 


Londyn, 4 października 

(t) Na kongresie prawników w Oxfor- 
dzie omawiano bardzo sezroko sprawę 
zwiększającej się liczby rozwodów: 
Wszyscy prawie jednogłośnie doszłi do 
przekonania, że konieczna jest iaknai- 
szersza reforma prawa małżeńskiego. 
W najbliższym czasie specjalna komisia 
ma przystabić do opracowania takiej 
reformy. 


lbec odmowy Bułgarji przystąpienia do 
paktu grecko-tureckiego, zawartego nie 
dawno w Ankarze, król Aleksander miał 


| zaproponować królowi Borysowi przy- | 


stąpienie Bułgarii do małej ententy, 
Borys wysunąć miał żądania Szódych 
|koncesyj terytorjach oraz zobowiązania, 
\ lepszego: traktowania macedończyków 
w Jugosławii. 


4 


partji radykalnej 

Paryżu miał jasne dyrektywy deputowa- 
nych S,.F.S.O, by ustosunkowali się ne- 
gatywnie do rządu dopóki nie zostaną 
zrealizowane zasadnicze postulaty prog- 
ramu socjalistycznego, To życzenie kon- 
gresu socjalistycznego spotyka się z du- 
żemi sprzeciwami wśród deputowanych 
socjalistycznych, z pośród których zna- 
czna część oświadczyła się za popiera- 
niem rządów lewicowych. Pomimo po- 
parcia neosocjalistów, problem ten nie 
został rozwiązany, gdyż liczba deputo- 
wanych neo-socjalistów, tug wszel- 
kiego prawdopodobieństwa będzie zbyt 
mała, by móc zapewnić rządowi dila 
większość parlamentarną. 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, zakończy się uchwaleniem ogólni- 
kowej rezolucji, załecającej rządy lewi- 
cy. Szczegółowych dyrektyw kongres nie 
ustali, wychodząc z założenia, że należy 
zawsze utwierdzać doktryny, a resztę 
zrobią wypadki. 


| Dolliussowi włożyło 


mach się nie udał, i że energija praz 
uczciwość Dollfussa zostały dla Austrii 
zachowane, co jest ważne dla całego 
świata. Aczkolwiek dzienniki nie rzu- 
całą wprost oskarżenia na hitlerowców, 
jako moralnych sprawców zamachu, to 
jednk pośrednio czynią podrażnienie 
wywołane propagandą hitlerowską od- 
powiedzialne za SE Dertila. 


Paryż, 4 października. 

Zamach przeciwko kanclerzowi Doll- 
fussowi sprawił wielkie wrażenie na o- 

pinji publicznej irancuskiej, co znalazło 
dobitny wyraz w prasie. 

Dzienniki podkreślają, że sprawca za 
machu być może nie działał na podsta- 
wie formalnego rozkazu, jednakze nie 
ulega rowe iż propaganda hitle- 
rowska i ciągłe podburzanie przeciwko 
mu broń do ręki, 
Prasa jednomyślnie wyraża przekonanie 
iż następstwem zamachu będzie jeszcze 


przybyłymi a gospodarzem wywią- ujęty. Jest nim zawodowy złodziej Wła-| większy wzrost sympatji, jaką Dollfuss 
się śnanowia rozmowa a następ | dysław Biłuński, wasokały przy nior | zot 


zdołał uzyskać na całym świecie, dzięki 


ej zdecydowanej i dzielnej postawie, 
jaką ujawnił, broniąc niezawisłości swe 


| go kraju 


„Le Joumal" pisze: Drużyna rządo* 
wa kanclerza Dollfussa, która miała od- 
wagę wystąpić w obronie nietylko nie. 
zawisłości Austrji, ale i sprawy nieza- 
wisłości małych narodów przeciwko prze 
| wadze wielkich narodów, zasługuje bar- 
dziej niż na podziw czysto teoretyczny. 
Ma ona prawo do solidarneśo poparcia 
wszystkich tych, którzy nie pragnęli w 
I Europ ie doczekać się powrotu panowa- 


| nia ia sly, 


Strejk szoferów 


| robotników transportowych 
w hipp Yorku 
ew York, 4 październi 
(t) Dziś a przystąpiło do strajku 
20.000 szoferów. taksówkowych. Istnieje 
obawa, że do strajku tego przyłączą się 


robotnicy transportowi, tak że New 
York byłby pozbawiony nietylko 
częściowo komunikacji, ale również 
środków żywnościowych. Robotnicy 


transportowi domagają się 5-dniowego 
tygodnia pracy, oraz utrzymania obec- 
nych płac. Mimo wszelkich wysiłków 
rządu, nie udało się nakłonić robotni- 
ków, aby tymczasem przystąpili do pra- 
cy, zańim nie będą rozpatrzone ich po- 
stulaty. 


SAMOBÓJSTWO. 
Łódź, 4 października 
(gk) — W mieszkaniu przy ulicy Targowej 


28 popełniła samobójstwo przez wypicie więk- 
szej dozy eseńcii octowej |lokatorka tejże ka- 


mienicy i członek Kasy Chorych — Łucja 
Cześniak. 
Lekarz pogotowia po udzieleniu denatce 


pierwszęj pomocy przewiózł ią w Stanie poważ- 
mym do szpitala Kasy Chorych. 


15 hezrobofnych zginęło d płomieniach 


a 30 doznało cieżłcich poparzera 


Nowy Jork. 4 października 
(PAT) 15-tu bezrobotnych utraciło 
życie w pożarze, który zniszczył znacz- 
ną część parku publicznego w Los An- 
geles. Pożar wybuchł w rocy i zasko- 


czył bezrobotnych, którzy nocowali w 


parku podczas snu. 30 osób doznało cięż 
„kich. poparzeń. Pożar PEANO ulobnie 
został wywołany przez nicosiru/ność 


palscych papierosy. 
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stać, która robi wrażenie, 
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(x) W centrum prowincji hiszpańskiej 
Nowej Kastylji, leży wieś _ Esquivivias, 
która znana jest zresztą z przygód osła- 
wionego bohaterskiego rycerza Don Ki: 
chota. 
Wieś Esquivivias chciała jednak stać 
się centralnym punktem zainteresowania 
całego świata, ponieważ po Don Kicho: 
cie przyszła tam kolej na nowe niezwy: 
kłe sensacje. We wsi znajduje się stary 
kościół pojezuieki w którym- znajdują 
ta, gdzie od szeregu lat chowa- 
no bardziej zasłużonych i poboźniejszych 
mieszkańców wioski. 

w Otóż, jak głosi fama, zwłoki niebósz* 
czyków pochowanych w tej krypcie u- 
rządzają co pewien czas tajemnicze wę: | 


4.X 


w rozmaitych pozycjach pięć szkieletów. 
W ścianach krypty zrobione są specjalne 
otwory, Niektóre z nich są puste, a w 
reed spoczywają ciała nieboszczy* 


w. 
Z jednego z takich otworów wychala 
"się potworna głowa nieboszczyka. Gto- 
wa ta należała za życia do poważnego 
oratora wioskowegc, który zmarł przed 
stu laty, Najbardziej jednak ciekawa jest 
powiedź na pytanie, dlaczego niektó- 
rzy z mieboszczyków śpią snem wiecz- 
nym w miejscach dla nich przeznaczo- 
nych, a niektórzy  powyłazili ze swych 
miejsc spoczynku? Na to jednak pytanie 
nikt odpowiedzieć nie potrafi, 


| 


LTKSIRŁSSŚ '* 


Mowie dwy W wiosce Don-lchfa 


Wędrujące zwłoki szarpią nerwmami turystów 
$tórzy Szukają nadznyczajnych przy$śó 


| pridk 


d 


kilku laty wpłynął projekt, aby-niesfor- 
nych nieboszczyków ułożyć napowrót w 
trumnach I czekać co z tego wynik- 
mie. Projektowi temu sprzeciwili się je- 
dnak mieszkańcy wioski, którzy jak się 
okazało z niezwykłej właściwości 
ANTO nieboszczyków czerpią pokaż- 
1e z U 

Do wsi Esquivivias bowiem zjeżdżają 
ve wszystkich stron turyści i ciekawscy, 
którzy chcą wypróbować swoje nerwy 
| przyjrzeć się niezwykłemu zjawisku. 
Ponieważ ruch turystyczny przynosi zna 
czne korzyści mieszkańcom wioski, kłó: 
szy zarabiają na pokazywaniu swych 
ów, postanowiono szkieletów nie 


=" WY ĄONĘ"- a = p 


„Wędrujące mumie we wsi Esquivi- cho ~+ t zostawić wszystko po dawne. 


Ni 275 


W jakie femneralurze 


czują się najieniaj ludzie 

poszczególnych ras? 

(x) Amerykański uczony, _ profesor 
John Miller wydał ostatnio niezwykle 
ciekawą rozprawę traktującą o wpływie 
klimatu na rozma:te rasy ludzkie, Do 


9 | rozprawy tej załączona jest tabelka któ: 


ra wykazuje jaki naród w jakiej tempes 
raturzę czuje się najlepiej i może zdobyć 
się na maximum wysiłku umysłowego i 
fizycznego. 

. Profesor John Miller ustalił, że miesz 
<ańcy Ameryki Północnej czują się naj- 
'apiej w temperaturze plus 15-stopmi, na- 
'mmiast mieszkańcy Ameryki Południoe 
wej czują się najlepiej przy temperaturze 
24 stopni, 

Dla mieszkańca północnej Europy 
wystarczająca jest temperatura plus 13 
stopni, natomiast mieszkaniec południo* 
wej Europy „potrzebuje już temperatu* 
ry 21 stopni. 

Profesor Miller dowiódł rownież, że 
organizm ludzki źle reaguje na rozmaite 
zmiany temperatury i tylko temu przypi 


drówki. Dwanaście stopni prowadzi w vias" są znane daleko i szeroko, Przed mu. „małą odporność organizmu. 
"mroczną i wilgotną «głąb krypty: Tylko zo nm A — zn 
człowiek o bardzo mocnych nerwach 


może się odważyć obecnie wejść w głąb 
niesamowitej krypty. 

Już przy. zejściu pierwszych kilku 
sfonui. widzi się w ciemności jakąś po- 
jakgdyby 
wchodzącego śmiałka chciała schwytać; 
za nogę. Posłać ta stoi u samych stopni | 
krypty. Przyfrzawszy się bliżej konsta- 
tuje się ze zdumieniem, że postać, którą 
podejrzewaliśmy i n tak niepoważne żar- 


| 
ty, to nieruchome zmumitikowane zwło- | 


ki, stojące w POT wpół zgiętej z wy*| 
cingniętą ręką, tak, jak się to często spo 
tykn u żebrzących na ulicy, 

U stón niesamowitego zjawiska leży 
glowa ludzka, która nie należy do żad- 


- nego korpusu. Nieco dalej w kącie kryp- 


ty inne znów niesamowite zjawisko, któ. 

re człowiekowi o najsilniejszych ner: 

wach potrafi zjeżyć włos na głowie. 
Stoi tam bowiem griima czterech 


imum w tak niezwykłych pozach, że ró- 


bi wrażenie, jakgdyby Był: POLLENA | 
ożywionej rozmowie. Trzy mumie lekko | 
pochylone ku sobie, czwarta „zaś wpół 


MRY rd podłodre, 


sS 
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Głucha cisza, wilgotny mrok oraż te 
cztery postacie wyglądające  jakgdyby 
nrówadzitv ciekawą pogawędkę, wszyste 
Jen to robi tak niezwykłe . wrażenie, że 
dugo się z niego nie można otrzącnać. 


"Kto r'ekn'w mbże uirzeć jeszcze i inne 


zjawiska. Otóż w słębi krypty znajdują 


się stary ołtarz. Przy ołtarzu tym siedzi! wym operacjom handlowym, pomnożył dług wszelkich wymogów techniki i we- 
POTC TYT FEDRA TARO ZO ROSZ EAZA OZONE EG | trzne urządzenie jego jest niezwy- 


a 
gą 


(z) Z Kalifownii donoszą o tajemni- ' 


„ czem zabójstwie, dokonanem w okolicz- 


5-0ch, nadających się w zupełności 
owieści Edgara Wallace. Zginął mia | 
nowicie, od skrytobójczej kuli 22-letni 
Norman Lorrain, który znalazł swą 
śmierć na pokładzie pływającego domu 
gry, umieszczonego na statku „Joanna 


"Smith". 


„Josnna Smith" — to okręt rozryw« 


* kowy, kursujący w okolicy najelegant- 


szego uzdrowiska kalifornijskiego Long- 
Poach. Łodzi motorowe dostarczają co 
wioczór gości na statek, na którym u- 
prawiany jest hazard i odbywają się or- 
gje, zakrapiane obficie alkoholem. 
«  Krytycznego wieczoru na „Joannie 
Smith" przebywało około 200 osób, w 
tej liczbie szereg gwiazd filmowych. Cia 
ło NormanaLonnalin znaleziono na pok- 
ładzie wraz z leżącym obok rewolwe- 
rem. Początkowo szczamo, iż 
zmarły popełnił samobójstwo, okazało 
się jednak, iż z rewolweru, stanowiące- 
go jego własmość, nie oddano ani jedne- | 
go strzału. Zatrzymano ni i 
wszystkich znajdujących się na statku, 
których wypuszczono dopiero po skru- 
ulatnem zbadaniu dokumentów i usta- 
o kysz Bks sdi 
ywające y gry, które czas 
Arah N i ce aa , po- 
wstawały jak grzyby po deszczu, pływa- 
jac w w pewnem oddaleniu od strefy 


terytorjalnej cieszyły się przez cały czas, elektrycznej. 


wielkiem powodzeniem spragnionych a- 


Twórca drewni 


jemnicza ziro 


Riru Był pinmwajacuyse Arene éry 


znie niczem innem, jak małem wyładowaniem 


liczy dziś 115 lat i mieszka w 


(x) W Andrijewci w Czarnogórzu żyje| Nazwisko Dedovica jest w okolicy 
pewien starzec, który, liczy obecnie 115 [głośne z następującego powodu: pomi- 


vic: Większą część swego życia spędził 
Dedovic na rozmaitych walkach i utarcz 
kach z turkami. 


go wieku, wzbudza pewnego rodzaju 
zainteresowanie, Dedovic wsławił się 
kiedyś wynalazkiem, który w czasie 


| 


DDA ZZOZ Z OZ Z | 


Szezyć komforfu na „Wędrowcu”, 


jachcie antiefsTieńnr magnata okretonwneśo 

(z) Po śmierci angielskiego magnata!ią kilkakrotnie. Kiedy nie znając zupeł- 
okrętowego, Iorda Inchcape, nabywcą nie przemysłu filmowego, Hughes wpadł 
jego luksusowego jachtu „ Wędrowiec” na nomysł zrealizowania i.efinansowania 
został młody. miljoner amerykański, Ho+ filmu p. t. „Aniołowie piekła”, wkłada. 
ward Hughes. Tranzakcja kupna'— eprze jąc,w to dwa i pół miljony - dolarów, 
(aży odbyła się „zaocznie” i Hughes nię, wszyscy uważali go za szaleńca, prze: 
‘miat 46 fej pory czasu na obejrzenie swe! 'owiadajac mu całkowitą ru*nę. Jak wia 
go nabytku, 
pewrego czasu w Anglii, 

Howard Hughes, syn bogatych rodzi- 
zów, stanowi rzadki wyjątek wśród lu- 
dzi tego typu. Po odziedziczeniu znacz- 
zego. majątku, Howard nietylko nie roz- 


aczkolwiek przebywa od domo jednak, film „Aniołowie Piekła" 
Pot” | miał takie powodzenie, iż Hughes odbił 
sobie z nadwyżką koszty, 
„Wędrowiec, zbudowany podług 
wskazówak lorda Inchcape, w zupełnoś- 
ci © i rozmachowi swego nowe- 


trwonił tej fortuny, ale dzięki szczęśli- | $o właściciela. Jacht wykonany jest we- 


kle wykwintne. Na życzenia lady Inchca 
pe buduar jej, zamiast sztucznych posia- 
da, prawdziwe okna. Ściany buduaru o- 
bite są kosztowną różową tkaniną, na 
tle której odbijają się malowniczo me- 
tle w kolorze starego złota. 

Lord Inchcape, który wiele czasu po- 
święcał pracy i lubił, aby czynności tej 
sprzyjały odpowi 


dnia na statku, 


nich zaspokoić swe pragnienie, Te pły» 
wające domy gry stanowiły „piętę Achil- | 

ą' policji amerykańskiej, która 
była bezsilna wobec odbywających sie 
na nich orgji, kończących się niejedno 
krotnie przestępstwami. * 


iednie warunki, poświę* 
cit wiele uwagi na urządzenie swego ga- 
binetu na jachcie, Gabinet ten ma wszel 
kie nowoczesne udoskonalenia i wygody, 
Świeża jest ieszcze w pamięci opimii | oraz nadające się do pracy oświetlenie i 
amerykańskiej tragedja, jaka rozegrała | wreszcie posiada połączenie z pokojem 
się niedawno na pokładzie pływającego | — kajutą, przeznaczonym dla sekreta- 
domu gry „Miasto Panama”. Na ławie rza magnata okrętowego. Każda kajuta 
oskarżonych sądu kalifornijskiego  za-| posiada nadto oddzielną łazienkę z mar- 
siądą dwaj oficerowie tego statku, któ: | murową podłogą i srebrnemi okuciami, 
rzy śmiertelnie pobili dwuch mężczyzn Wreszcie wszystkie kajuty „Wędsow 
oraz dwie kobiety, przybyłe na statek w; za" posiadają wewnętrzne połączenie te- 
charakterze przygodnych gości, lefoniczne, obsługiwane przez specjalne- 
go telefoniste. 


N E 2. 


RZŁOWIEK W ROLI AKUMULATORA 


(x) Każdy z nas zapewne zaobserwo* |elektryczności jeszcze się nikomu nie 
wał, jak w chwili czesania głowy w ciem |śniło. W starych zapiskach z 1600 roku! 
nym pokoju, we włosach z suchym trzas= | dochowała się następuiaca historja o pa- 
kiem wytwarzają się iskry. Iskry te są jni e Buri z Verony. 

Czcigodna ta dama była przedmiotem 
ogólnego podziwit pomieszanego ze stra- 
chem z powodu jej niezwykłej właściwo: | 


elektrycznem, które następuje w chwili 
czesania własów kauczukowym grzebie: 


niem, ści. Wystrczyło bowiem, gdy pani Buri. 
Oczywiście, trzeba tutaj dodać, że |potarła sobie ramię chusteczką, aby z 
nie grzebień, ale włosy są naładowane | ramienia jej „wybuchał ogien”, 


pewną ilością energji elektrycznej, Wed-: Właściwość tę podpatrzyła kiedyś 
tug najnowszych badań, każdy człowiek służba owej damy. Służba bowiem zati- 
naładowany jest pewną ilością energji |ważyła, że w chwili gdy pani Buri kła- 
dzie nocną koszulę, z ramion 
się całe stosy iskier. Naturalnie zjawis- | 


Ciekawe są stare podania, które po- 


się do zwycięstwa szczepu Basejovici, 
lat Starzec ten nazywa się Jovan Dedo- jjając już fakt, że dożycie tak sędziwe-|do którego starzec należy: 


jej sypią | 


sać należy częste zaziębienia, choroby i 


Czarnogórzu | 


którejś z wojen z turkami przyczynił 


Na pograniczu nie brak nigdy zatar- 
gów, które dają hasło do zbrojnej wy- 
prawy. Pewnego razu zę zwykłych nad 
granicznych utarczek powstała wielka 
bójka, trwająca dłuższy czas, w której 
udział brał cały szczep Basejovici. 

Czarnogórcy mieli wyłącznie małe 
karabinki, rewolwery i broń białą. Po- 
zatem posiadali oni duży zapas prochu, 
którego jednak z powodu braku armaty 
nie można było wykorzystać. Wówczas 
Dedovic wpadł na koncept, który zape- 
wiił mu wiekopomną sławę. Właśno- 
ręcznie wydrążył on pień drzewa wiś- 
niowego, robiąc z niegó - lufę armatnia. 
Pozostałe części niezwykłej armat 
również zrobione były z drzewa. Lufę 
kazał Dedovic wiejskiemu kowalowi 
obić od wewnątrz blachą. Pierwszy 
strzał oddany w stronę turków, trafił w 
turecką wrtownię, powodując popłoch, 
drugi strzał trafił również w tureckie 
szeregi, trzeci natomiast rozerwał drew 
nianą armatę na kawałki, raniąc kilku 
czarnogórców zajętych jej obsługiwa- 
niem. 

Szala wojny przechyliła się na stro- 
nę mężnych czarnogórców, którzy zgod 
nie przyznali, że armata oddała niepo- 
ślednie usługi i wywalczyła im zwy» 
clętwo. Szczątki drewnianej armaty za= 
brali krewni Dedovica na pamiątkę i 
szczątki te po dziś dzień są przechowy» 
wane z pietyzmem w całem pokoleniu. 


Rozdał majątek ludziom, 


którzy „skracali* mu samotność - 
(z) W Londynie zmarł Józef Adams, 
zamożny obywatel angielski, kt tes- 
tamentem swym udowodnił, iż wdzięcz= 
ność za doznane od ludzi ciepłe słowo i 
uprzejmość nie była obca jego naturze, 
Adams umarł samotnie, nie pozosta- 
wiając żadnych krownych. Cały majątek 
swój podzielił między tych, którzy skrae 
A mu jego samotność. Obdarował on 
zatem większemi sumami swego lelsz>ża 
i adwokata. Nie zapomniał nawet o ga- 
zeciarzu, u którego przez szereg lat na- 
bywał gazety. 
Najbardziej zdziwiony nieoszekiwa: 
nym legatem był windziarz,  któsemu 
dams zamisał 20 funtów. Obdarnwany 
opowiada, iż zmarły w ciągu 7-lu lat ko» 
rzystał z jego usług nie  odzywając się 
iedn=k doń nigdy ani sło =, Jedynie 
w dniu Bożego Narodzenia Adams czę: 
stował windziarza cygarem. 
u: Niezbadane są drgnienią duszy ludz- 
kiej... 


żce swej z 1555 roku opisuje pewnego 
mnicha, który ilekroć zdejmował z głó+ 


merykan, którzy rozporządzając odpo-| wstały właśnie na tle tych właściwości |ko to było opisane, jako coś niczwykłe- wy kapuzę, na głowie ukazywały mu się 


wiednią gotówką, z łatwością mogli na 


ludzkiego organizmu w chwili, gdy o go i nadprzyrodzonego. Cardanus w ksią- 


skry. 
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Dińczęgo Sobczak zamordował prostytutki 


którą Kochał nad życie? — Tragiczne przejścia zamordowanej 
Dalsze szczegóły potwornej zbrodni w domu schadzek 


Łódź, 4 października. 

(gk). — Morderstwo Janiny Jerza- 
kówny, prostytutki z domu schadzek 
przy ulicy Wólczańskiej 126 wywołało 
wielkie wrażenie wśród mucszkafńiców 
całej okolicy, którzy w różny spasób ko 
mentują przyczyny bestialskiej zbrodni 
Sobczaka; narzeczonego Jerzakówny. 

Według zebranych przez nas infor" 
macyj, Jerzakówna miała się ostatnio 
zgodzić na ożenek z Sobczakiem, który 
prześladował ją swoją miłością. Sob- 
czak szczęśliwy, że prośby jego zosta” 
ły wysłuchane i że dziewczyna odpłaca 
mu się również uczuciem —- wręczył Je- 
rzakównie 100 złotych, by zadatkowała 
je na wspólne mieszkanie. Jednocześ* 
nie Sobczak oświadczył, że w naibliż” 
szych dniach da na zapowiedzi, 

Gdy minęło kilka dni a Jerzakówna 
o mieszkanie się nie wystarała a co gor- 
sza nie potrafiła się wytłumaczyć z bra- 
kującej stmy 50 złotych — Sobczak po” 
czął czynić jej wyrzuty a nawet — jak 
twierdzą zainteresowani — począł gro 
zić dziewczynie ulicznej, że się z nią 
krwawo rozprawi, 

Inna wersja głosi, że Sobczak, który 
był obecnie bezrobotny, mimo. że nama- 
wiał Jerzakównę: by porzuciła swój hań- 
biący proceder i wyszła za niego — 
proponował prostyfutce, aby do wiosny, 
kiedy on dostanie zajęcie nada! byla kon 
trolną dziewczyną i w ten sposób zara” 
biała dla siebie i dla niego na utrzyma- 
nie. Był na tyle lojalny, że nie chciał 
zostać „opiekunem“ dziewczyńy, ale mę 
żem... Jerzakówna nie chciała słyszeć 
o czemś podobnem. : : 

— Sprzedaję swoje ciało dlatego, że 
nie mam na chleb, ale ciebie z tego utrzy 
mywać nie będę!... 

s Dlatego też — powiadają żałritercec- 
wani — doszło do gwałtownej PAM 
Wi Sobczakiem' a prostytutką, W 
czasie której podniecony murarz pchnął 
nożem Jerzakównę. * 

Przeszłość zamordowanej w besjal- 
ski . sposób dziewczyny ulicznej jest tra- 


——— 


giczna. Janina Jerzak pochodzi z pod 
Sochaczewa, gdzie mieszkają jej rodzi- 
ce. Przed trzema mniejwięcej laty Jerza 
kówna przywędrowała do Łodzi. by za* 
robić w nieznanem jej mieście kilka gro 
szy dla siebie na utrzymanie i dla ro- 
dziców, którym bieda zajrzała w oczy. 

Młoda dziewczyna nie znała pokus 
wielkiego miasta, nie znała codziennych 
tragedyj, które pochłonęły życia wielu 
młodych kobiet. Wierzyła w jedno: że 
dostanie prace i że będzie mogła posy- 
łać do domu pieniądze. 

U pewnych państwa przy ul. Sien- 
kiewicza Jerzakówna służyła rok. W 
tym czasie uwiódł ją młody człowiek, 


który podawał się za montera. Uwiódł 


— i-ulotnił się. Dla młodej dziewczyny 
był to srogi cios. Od tego czasu coraz 


częściej można było zobaczyć Jerza- 
kównę w towarzystwie męskiem. 

Nastały smutne dni. Moloch wielkie- 
go miasta wciągał dziewczynę coraz ni* 
żej, omotał ją swemi potwornemi mac- 
kami, by wreszcie zupełnie pogrążyć na 
dnie upadku. Jerzakówna dostaje „czar- 
ną książkę”. 

Tak doszło do krwawei tragedji. — 
Sobczak, morderca prostytutki oświad- 
czył, że wiedział, co go czeka za jego 
czyn. ` 
— Mam i tak złamane życie, gdyż 
dziewczynę tę kochałem do szaleń- 
stwa! 

Takiem było życie zamordowanej w 
bestialski sposób prostytutki, taką jej 
ogromna tragedja i taki smutny ko- 
niec!.., 
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Przejechany przez 
motocyki 


Łódź, 4 października, 
(gk) Dziś w godzinach rannych na 
ulicy Nowomiejskiej został przejechany 
przez motocykl B. Lewkowicz zamiesz- 
kały w domu przy ulicy Nowomiejskiej 
15. 
42-letni Lewkowicz chciał przejść na 


drugą stronę ulicy. W chwili, gdy znajdo 


wał się na środku jezdni nie usł sy- 
gnałów nadjeżdżającego motocyklu i do- 
stał się pod koła. 

Do Lewkowicza wezwano pogotowie, 
którego lekarz przewiózł mocno potur= 
bowanego przechodnia do szpitala. 


Nagły zgon 


Łódź, 4 października, 

(gk) Pogotowie Kasy Chorych wez- 
wane zostało dziś rano do Radogoszcza 
na ulicę Warmińskiego 28 do wypadku 
nagłego zgonu. 

Jak się okazało lokator tego domu 
Jakób Kwieciński przechodząc ulicą 
padł nagle na ziemię tracąc  przytom- 
ność. 

Wszelki ratunek okazał się bezcelo- 
WY Kwieciński przytomności nie od- 
zyskał, 


RM —>>E>->->->„LL„D„mL2e->--„)„)>)>„.L_ 


Krwawa fragedja miłosna pod Mysłowicami 


Młodzieniec zastrzelił swą ukochaną a następnie 
odebrał sobie życie 


Katowice, 4 października 
Krwawa tragedia rozegrała się dziś 
w miejscowości Brzęczkowice pod 
Mysłowicami, W ogrodzie obok stodo- 
ły w zabudowaniach Klemensa Mag- 
dziarza znaleziono dziś rano zwłoki 21- 
Femi, Jana Banasia z 


Mysłowic i! 


żyjącej jeszcze, lecz dającej słabe ozna* 
ki życia 19-letn. Cecylii} Polakówny . z 
Brzęczkowic. Mimo natychmiastowego 


wezwania pomocy lekarskiej — lekarz 
zjawił się dopiero po dwugodzinnych 
aląrmach. 


Szczegóły tego. ponurego danat 


Wielka mowa prof. Einsteina w Londynie 


GC diapsięcw esdi ma WZĘCUK, 


1-14! aata 


"Bab *"*Hóndyt, 4 października. 

W olbrzymim londyńskim Albertha|- 
li przy udziale 60,000 osób odbył się 
wczoraj wieczorem wiec na rzecz pomo 
cy dla żydów. uciekinierów z Niemiec. 
Głównym mówcą wieczoru był prof. 
Einstein, którego wystąpienia oczekiwa 
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Kogut... przyczyną pożaru 


Pastwą ognia padło łóżko z pościelą 


Tomaszów, 4 października 

"Niejaki Mendelewicz, zamieszkały 
przy ulicy Krzyżowej. zakupił sobie na 
święta koguta, a nie mając gdzie go u-, 
mieścić, z konieczności znalazł mu po- 
mieszczenie pod łóżkiem. 

W wigilię świąt Mendelewicz chciał 
koguta zarżnąć, lecz ten w jakiś dżiw- 
ny sposób znikł z mieszkania. Rozpo- 
częły się więc poszukiwania po wszyst- 
kich kątach, a szczególną uwagę zwró- 
cono na miejsce, gdzie kogut znalaz? 
swoje pomieszczenie. 

Przy tej czynności Mendelewicz po- 
sługiwał się światłem świecy. Wsku- 
tek nieostrożności zajęła się od ognia 
część siennika, czego Mendelewicz nie 
zauważył. 

Dopiero po upływie kilkunastu mi- 
nut, gdy M. powrócił do mieszkania, 0- 
czom iego przedstawił się straszny wi- 
dok: łóżko stało w płomieniach. 

Dzięki zorganizowanej przez sąsia- 
dów natychmiastowej akcji ratowniczej 
najeń zdołano ugasić. 


Łóżko z pościelą spłonęło doszczęt- 
nie, 

I tak niewinny kogut nieomal nie 
stał się przyczyną wielkiego pożaru. 


no 2 zainteresowaniem, zwłaszcza o- 
bec ataków pewnego odłamu prasy lon- 
dyńskiej na znakomitego uczonego, któ- 
remu odmawiano prawa wtrącania się 
do polityki. 

Prof. Einstein wygłosił przemówie- 
nie abstrakcyjno - polityczne, które nie 
było zwrócone przeciw komukolwiek, 
lecz tylko zasadniczo poruszało zagad- 
nienie wolności i cywilizacji jako przy- 
czynowo ze sobą nierozerwalnie zwią- 
zane. Stał się on przedmiotem wielkiej 
owacji. Poza nim owacyjnie przyimo- 
wano sir Austena Chamberlaina. bisku- 
pa Exetera, posła konserwatywnego — 
RP? Lampsona oraz innych mów- 
ców. 


Aresztowanie kierownika fabryki czekolady 


pod zarzutem deprawowania robotnic 


Lwów, 4 października 

(d) Od dłuższego czasu już robotnice 
zajęte w fabryce czekolady „Hazet“, 
przy ul. Panieńskiej, skarzyły się na 
kierownika tej fabryki p. Jakóba Szkla- 
ra, który wprowadził tam skandaliczne 
stosunki. 

Wobec robotnic stosował on niesły- 
chane metody zmuszając je do utrzy- 
mywania z nim intymnych stosunków. 
Robotnice ulegały muz obawy przed 
utratą pracy. 

W ostatnich dniach robotnice podię- 
ły akcję przeciw Szklarowi. Nadsyłały 


MECHANICZNA SZLIFIERNIĄ 
arzędzi Fryzjorskich, Rzeźniczych i Krawieckich 
E. HAU 


„ Łódź, 
ul. SIENKIEWICZA 3.5, tel. 248-86 


Przyjmuje do ostrzenia narzędzia fryzierskie, kra- 


wieckie i rzeźnicze, iak również wykonuje 

reperacie wchodzące w zakres fachu, 
WYBIELANIE KOTŁÓW, 
Miejsca przyjmowania: 

LAGIEWNICKA 68. 

1 UTOMIERSKA 13, Stacia Autobusów. 


RADWAŃSKA SN 
PIOTRKOWSKA ano, Górny Rynek, 


KUAŃSKITGO 128, 
WÓŁCZAŃSTA 232 


Stacja Autobusów. 


— Ceny konkurencyjne! 


DROBNE ogłoszenia w „Republice” 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znałeźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój. 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po: 
da drobne ózłoszenie do „Republiki” 


„Czystość” 


Piotrkowska 14, tetelon 167-45 
przyjmuje cykomowanie, drutówanie, 
froterowanie 9152 śwrzątanie biur, po: 
boi, Czyszczewie szyb 


wsezlkie 
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one do redakcji listy, podając w nich 
różne fakty, a wreszcie uczyniły do- 
niesienie do prokuratury. 

To ostatnie spowodowało że prze- 
ciw Szklarowi wszczęte zostało śŚledz- 
two o przestępstwo z par. 205 u. k, 
który mówi o wyzyskiwaniu stosunki 
zależności pracownic w kierunku na- 
kłaniania ich do uległości. 

Ponieważ Szklar począł obecnie 
wpłynąć na Świadków, przeto sędzia 
śledczy wydał polecenie aresztowania 
Szklara. 


przedstawiają się następująco. Cecylia 
Polakówna. wesoła przystojna brunet- 
ka od dłuższego czasu przebywała 
stale w towarzystwie pomocnika tech- 
nicznego w biurze maszynowym na 
kopalni Mysłowice — Jana Banasia. 

Oboje mieli się ku sobie i rodzina 
uważała ich za parę narzeczonych. Po- 
lakówna, córka naczelnika straży 0g- 
niowej w Brzęczkowicach, mieszkała 
od blisko roku wraz ze swą siostrą u 
swej babki w domu Magdziorza noray 
ul. SietkiewicZza 12: 

W ostatnich dniach oboje PTA 
wali się w stanie silnej depresii, ponie= 
waż Banag po zatargu ze swym bezpo- 
średnim przełożonym, obawiał się, że 
zostanie zredukowany. 

Polakówna również od dłuższego 
czasu była bez pracy. Młodzi tak prze- 
ieli się tą niepewnością jutra, że posta- 
nowilł pozbawić się życia, Jeszcze w 
sobotę Polakówna pożegnała się ze 
swymi znałomymi, oświadczając im, że 
w najbliższym -czasie wyjedzie na 
dłuższy okres czasu. Zrodzona myśl 
samobójcza dojrzała nocy dzisiejsze). 
Banas przez całą noc siedział ze swą 
ukochaną w mieszkaniu jej babki. 


Około godz. 5 nad ranem ciszę je- 
sieńnego poranka przerwał huk dwuch 
wystrzałów rewolwerowych. Banas 
przyłożywszy lufe do skroni ukochanej, 
pociągnął za cyngiel. Kula przeszła na 
wylot, lecz Poiakówna żyła jeszcze a 
zmarła dopiero po godz. 8 w Szpitalu. 


Banas celnym strzałem w skroń po- 
zbawił się życia na miejscu. Gdy ich 
znaleziono, zabójca i samobójca trzy- 
mał rewolwer w zaciśniętej dłoni, Na 
piersi miał fotografie ukochanej, W 
mieszkąniu. w którem przesiedzieli ca- 
łą noc, znaleziono kartkę adresowaną 
do siostry Polakówny, Gertrudy, GREY 
pującej treści: 


— Truóa! Do widzenia na zawsze. 
Jesteśmy w ogródku. Wszystko two- 
je. — Cyla i Janek. 

Krwawa ta tragedja wywołała ol- 
brzymie poruszenie- 


imara ma 


Zwyrodnialec zniewolił głuchoniemą 


Za czyn swój odpokutuje w więzieniu 


Grudziądz, 4 października 

(i) Na szosie pod wsią Tymawa, w 
pow. starogardzkim, dokonano swego 
czasu zniewolenia 25-letniej głuchonie- 
mej dziewczyny, Paczkowskiej Stani- 
sławy. 

Zawiadomiona o tym wypadku po- 
licia wszczęła energiczne dochodzenia 
i wkrótce uięła niejakiego Somterie|- 
da Józefa. bez stałego miejsca zamiesz- 


kania, w którym pokrzywdzona niewia- 
sta rozpoznała sprawcę gwałtu. 

Za czyn ten stanął zwyrodnialec 
przed sądem okręgowym w Grudzią- 
dzu, który skazał go na 6 miesięcy wię 
zienia. 

Zeznania pokrzywdzonej głuchonie- 


mej niewiasty tlumaczył profesor Kraj. 


Zakładu dla stuchoniemych w Wejhe- 
rowie. 


| 


DA TOA 


1 yli e f 
Podróż po Polsce 


Obieżdżając ostatnio południowy kraniec 
Polski, wstąpiłem również na kilka dni do Wy- 
głupina. Miłe, czyste miasteczko. Tylko miesz- 
kańcy niezbyt mądrzy: 

f Nà poczcie wszcząłem rozmowę z pewnym 
wygłupianinem. Rozmawiamy o jego rodzinnem 
mieście. 

- — A ilu mieszkańców 
pytam. 

„ Mój interlokutor wzrusza ramionami i odpo-, 
wiada: 

— Nie wiem., 

— Jakto?.. Czy pan nietutejszy ... 

— Owszem, tutejszy, ale, wie pan, nie było 
mnie tu ostatnio dwa tygodnie., | 
Re 
-z Wystupga. pojechałem do Krakowa. Mam 
tam. wielu przyjaciół, U HFHawełki spotkałem 

właśnie Felka. 

=.Jak siłę masz! — wołam — Kopę latl. 
Siadaj!., Coś taki wesoły?... Ożeniłeś się?... 

. Machnął ręką 1 odparł: : 

A „Jeszcze. jak!!.. Już się rozwiodłem!... 

= _Rozwiodłeś się „, Dlaczego?,,. 

A Felek na to: 

sę Mól drogi, cóż mnie właściwie łączy uf 
moółą żoną prócz naszych 6-ga dzieci, z których 


5-cióto to nie moje bachory! 
ia 


liczy Wygłupin? — 


Spakowałem więc manatki i z Krakowa po-- 
jechałem wprost do Katowic. Głodny byłem jak 
wścle kły wilk. Wchodzę więc do restauracji i, 


oczywiście tam również spotykam dawnego, 
znajomego z czasów szkolnych, kochanego 
Fredka. 


sze się, że cię spotykam!.. Złemy razem obla- 
dek. 

Fredzio również ogromnie się ucieszył, wy- 
plliśmy winko, a gdy przyszło do płacenia, Fre- 
dek zawezwał kelnera, Kelner skłonił się nisko 
LU pyta? 

— Co pan łaskawy miał?... 

A Fredek wzrusza ramionami i odpowiada: 

— Nie wiem, dalibóz... 

'=' Jakto?,, Co pan ostalował? „ 

— Obstalowałem sznycel wiedeński — odpo- 
wada Fredz?o — ale co mlałem, tego doprawdy 
nić wiem... 


USE) > 


ode mi w iiey wyjechać z Katowic. 
Zatrzymałem się w Łodzi. Mam w Łodzi ser: 
deczneżo przyjaciela z dawnych czasów, gdyś- 
my razem bumblowal po ktiajpach. Romek się 
wabi 

Przyjechałem do Łodzi 6 szóstei nad ranem 
1 walę wprost do Romka, 
- Zastaję go w łóżku, a przed nim ilacha wód- 


ANDRZEJ NOMAR. 


Meksyk 


Kuba 


stanowią tło nowej. powieści „C-T.P.* 


stwierdzić, że 2 naipopularniejsze ostate sta uległ całkówitefnu 


zniszczeniu. 


stwierdzić, że dwa najpolarniejsze ostat| Liczba zabitych i rannych jest znaczna. 


nio kraje, to — Meksyk i wyspa Kuba. 

Kuba to kraj ciągłych rewolucyj i 
rozgrywek wojennych między woiskami 
miejscowemi' a wojskami . 


dają stale informacje o rozstrzelaniach, 
aktach teroru i t. d. 


Z Meksyku przychodzą ciągle infor- 
macie o katastrofach żywiołówych, ia-|'' 


kim kraj ten stale ulega. Oto jedna z 


"depesz z ostatnich dni: 


Meksyk (Pat) 
Według nieurzędowych danych, licz- 
ba zabitych w rejonie Tampico wskutek 
szalejącego tam huraganu wynosi 5.000 
osób. 
Według sprawozdania komendanta 
wojskowego w Tainpico, 3/4 tego mia- 


Stanów. Zie- 
dnoczonych. Depesze w dziennikach po- 


„Wszystkie budynki w mieście są mniej 
lub więcej zniszczone: Panuje obawa, że 
pod gruzami znafazło Śmierć kilkaset 
osób W Cardenas zniszczeniu uległ na- 
syp kolejowy, wskutek czego zabitych 
zostało 20 osób. Powódź zalała tam ni- 
żej półożone części miasta. Koleje obli- 
czają swe sfraty na milion dolrów* 
W obu tych krajach, w Meksyku i 
na Kubie, rozgrywa się akcja niesłycha- 
nie interesującei powieści p. t. „Spadek 
z Meksyku", drukowanej'w n-rze 19-ym 
tygodnika el T. P.* („Co Tydzień Po- 
wieść“) "Bohaterami tej powieści jest 
para Polaków, których nieoczekiwany 
Spadek ściągnął aż ña drugą półkulę. 

n. 


Horno? Fu radio? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ODERI 
„POLSKIEGO. RADJA 
ŚRODA, dnia 4-g0 pażdzieínika. Gi 
7.00— 7.05: Sygnał czasu į. pieśń. year, ranne, 
wstają zorże'. š 
7.05— 7,20: Gimnastyka, 
1.20— 7.35: Muzyka z płyt, 
7.35— 7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7,52— 7.55: Chwilka gospodarstwa domowego 
1.55— 8.00: Odczytanie programu na dzień biez 
żący. 
8,00—11.30. Przerwa. 
11,30—11.40: Codzienny Przegląd Prasy Pol; 


skiej, 


= Jak się masz, Fredziu! — oi = ce. 140 „45: Komunikat Państw. Instytutu Eks- 


portowego. 


kii szklanka herbaty, 
— Romek! — wołam — Cóż to?!,,. Z same- 
go rana wódkę pijesz, wieprzu sakramencki?! 
— Trudno.. — odpowiada Romek — Co ja 
jestem winien, kiedy nie mogę przełknąć her- 


baty „na sucho”... 
y + 


` * í M 
Uciekłem więc z Łodzi ! walę wprost do | 


Warszawy, 

Jajo: właśnie z moimi dwoma przyjaciela- 

m Adasiem $ Lutkiem —.5y. Adrii zdy nazje 

tdci piękna artystka, zhana. ze ips urody, 
i wielkiego talentu, a 
|Wpałtć = powiada Adas - Widzież” któ 
wszedł?.. Nie chcę się chwalić, ale tó ci tylko 
powiem, że przedwczoraj spędziłem z wią ca- 
łą noc... 

— Wiem o tem — odparł spokojnie Lutek — 
Właśnie mówiła mi wczoraj, że jesteś do Tuftu. 

Stóp. 


4) 


Blondynka czy brunetka? 


Semsacyjme powieść kru inn migm a. 


Znany lekarz «dr. Roman Mietlicki za- 
A E Ef AR został na ulicy Zbrodnię popel- 
nita kobieta, którei inicjały były M. M. 
Inspektor Grant, który prówadzi dochodze- 
"mie -zjawia się w/szpitali św. Mateusza, 
aby.zobaczyć się z siostrą Matyldą. 


Siostra Matylda ziawiła się po chwili. 
Była to. wysoka, koścista kobieta, lat 
około 40. "Na prośbę inspektora opowie* 
działa przebieg rozmowy z nieznajomą. 

—'A teraz właśnie oczekuję jej wi” 
z ty — NSS ze znaczącym 
uśfhiechem. 

—. Byłaby naprawdę naiwna, gdyby 
ti, przyszła — rzucił ironicznie inspek- 
tor, a wezwawszy do siebie przodowni” 
Ka, rozkazał — proszę zatelefonować po 
jednego wywiadowcę. Niech stanie na 
ulicy w pobliżu bramy szpitalnej i pil- 
nie. obserwuje przechodniów. szczegól- 
niej kobiety, w razie czegoś podejrza- 
negò aresztować. 

_ Przodownik stuknął obcasami i wy” 
szedł. 

— A ja zkolei panie doktorze chciał- 
bym obejrzeć trupa. 

" Przed chwilą właśnie miano go od- 
'vieść do prosektorium — poinformował 
‘skarg -- wskutek jednak takiego splo- 
id wypadków nieboszczyka kazałem zo” 
stawić w pokoju szpitalnym specjalnie 
cej 9) pańskiego Może 

To mów lekarz wvszedł na ko- 
rytarz, za Ke inspektor Sonek i siostra | 
Matylda. 

Zwłoki doktora  Mietlickiego leżały 
Ww pokoju Nr. 32 pod długiem  białem 
prześcieradłem. Gdy lekarz zdarł je 2 
trupa, inspektor ujrzał ciało człowieka 
z rekoma skrzyżowanemi na piersi. Na 
jednym z palców prawej reki migotał 


= 


krwawemi blaskami duży rubin, opra- 
wiomy w gruby złoty sygnet. Rubin ten, 
w którym  migotało światło żarówki 
szpitalnej żył pełnią swego fascynują“ 
cego piękna nawet na palcu trupa. 

Po dłuższem, przygnębiającem «mil" |. 
czeniu lekarz pochylił się i zdjąwszy z 
palca sygnet, wręczył go inspektorowi. 

— 0 jaki ciężki — zauważył inspek- 
tor i podszedł bliżej do lampki. Spojrzał 
i zadrżał. Wewnątrz na złotym otoku 
znajdował się napis: 

Rómkowi — M. M” 
Inspektorowi to wystarczyło. 
— Doktorze — rzekł, zwracając się 

de naczelnego lekarza — ten sygnet 
zmuszony jestem zabrać z sobą. Ułatwi 
mi on niewątpliwie dalsze śledztwo. 

Lekarz rozłożył z rezygancją ręce. 

— Ha. trudno, skoro tak pan twier” 
dzi, proszę go zabrać. Oby tylko przy* 
spieszył panu uchwycenie zbrodniarza. 

Inspektorowi zabłysły oczy. 

— Chwila ta napewno nadejdzie, 
niech mi pan wierzy. 

Powiedział to tak twardo i stanow- 
czo, że lekarz nie wątpił, iż przestępca 
znajdzie się w niedługim czasie- na’ ta- 
wie oskarżonych. Panowie wyszli na: kó 
rytarz. gdzie czekał już przodownik. 

— Panie inspektorze — zaraporto* 
wał — w myśl pańskich zarządzeń wy- 
wiądowca obserwuje: przechodniów. Do" 
tąd nie zauważył nie podejrzanego. 

- Spodziewałem się tego. Na pote: 
gnanie mogę pana doktora zapewnić.. że 
kobieta. która telefonowała do siostry 
Matyldy. nie była matka zamordowane: 
go. To zbrodniarz niespokojny o Swój 
les, pragnał za wszlką cenę wydobyć 


112.35—13.00: 


.] bliczności. t : 
‘rą absorbowaty. niesłychanie opisy sen- 


11.50—11,55: Wiadomości bieżące, 
1151. 1205; Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
owa, 
12051230: „Muzyka salonowa w wyk, orkie- 
stry W. Wilkosza, 
12.30—12,35: Dziennik południowy i wiadomości 
meteorologiczne, 
© mazyki śalońowej. 
13.00—15.30: Przerwa. 
15.30—15,40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- į 
dłowejw Łódzi, = 
15,40—16.10: Mnyzyka z płyt, 
16. 101648; Słuchwisko dla dzieci p, t. „Wi- 
"r kki 
16.40—-16,55: 
St. Słoński 
16, 5517,50 Transmisja z Wilna. Reportaż mu- 
zyczny p, t. „Głosy pięknej Francji", 
17; Bi węą Repertjjar teatrów i komunikaty 


„Kącik językową”: wygłosi prof. 


18.00—18,20: „Odczyt p, t. „Na szlakach polskiej 
* wynalazczości”, wygłósi dr. F. Burdecki. 
eamat Piosenki aesizojoye Olgi Kamień- 
skiej i melorecytacje” H „ Szadkowskiego. 
19. 05—19.25: Rozmaitości. 
19.25-—19,40: pac dęracki p. t 
Łużyc“ — wygłosi p. L, Rubach, 
U OŁ Odczytanie programu na dzień na: 


„Poezja 


10.45-19.05: Dziennik wieczorny. 
| 20.00—21.00: „Koncert kameralny. (Kwartet 


polekj). * 

prodeat TARAL pI. „Edukacja ktipcat Oz 
wygłosi "rad, Albert Podlasiak 

11512200: Koncert solistów, (Zenon Dolnicki 
„baryton, Jamina Fimaier-Hepnerowa (tóc- 
" fepidn). 

bADĘ 2: A0:: Wiadomości EBOLO, 

22.10—23.00; Muzyka taneczna z kèwiami „Ga- 

j) „śtrońomja'*, 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
kar Bl K. komunikat policyjny, 

23.05. 0 ce» muzyki tanecznej z kawiar- 

2 tronomia*, 


s — mą 


jwznosić wrogie 


Stwóośzowi w hołdzie + według zd 
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Werner Kraus 


został wygwizdany w Londynie 


(lu) — Znany aktor filmowy Werner 
Kraus wstąpił — jak wiadomo — do 
szeregów członków organizacji narodo- 
wych socialistów i niejednokrotnie wy- 
stępował w obronie hitlerowskiego re- 
żymu. Obecnie Kraus udał się na 

gościnne występy do Anglii. 
Pierwszy jego występ miał się odbyć 
w teatrze londyńskim w sztuce Haupt- 
mana p- t. „Przed zachodem słońca”. 

Gdy tylko podniosła się kurtyna, z 
galerii posypały się okrzyki: 

— Precz z Hitlerem !... 
niemieckich artystów... 
Niemców. 

Artyści nie przerywali przedstawie- 
nia, choć Kraus zbladł i zamilkł. Ktoś 
rzucił na widownię 

bombę łzawiącą: - 
Policja musiała wkroczyć na salę i wy- 
prosić wszystkich widzów. Po prze- 
wietrzeniu sali wznowiono przedstawie- 
nie, lecz demonstranci znowu zaczęli 
okrzyki przeciwko 
Niemcom. Kraus zrezygnował z dalszej 


Nie: chcemy 
Bojkotować 


gry i opuścił scenę. 


Występy jego zostały odwołane: 
Kraus w rozmowie z dziennikarzami 


oświadczył, że nie pozostaje mu nic in- 
nego, jak wrócić czemprędzej do Nie- 
z ; 


tec. 


Kamnccik alra: 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w środę po raz ostatni wieczorem 
pierwszorzędnie wystawione i watki tragedje 
St Wyspiańskiego „Protepilas „i Laodamia“ 
oraz „ReSzawie, z kapitalnym , érelm ‘Sos- 
nöwskim. 


W czwartek z powodu ENO próby 
teatr NSW " © 
I OTa i } KO 
5 m ejazd 34). ., | 
W dn ii” dzisiejszym i następnych do. pitku 
wacznie rewja w %0)-tu razach p. t. cj 


i S-ka w” wykonaniu całego zespołu. — 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa Nr, 18). 
W dniu dzisiejszym à jutrzejszym nieodwo- 
łalnie ostatnie przedstawienia sztuki w ph aku 
tach p. tt „Towarzysz Pancerny", 


ania a Ly Dr yo / /D($. ŚŚ. m EM p 


ÓW nieszczęsny sygnet. — Sygnet ten 
wcześniej czy. później zdradzi, a wów- 
czaś$,.> 

Warkot motoru doszedł z za okna. 

—Mój szofer się niecierpliwi — do* 
dał z»uśrniechem inspektor — może ma 
rącie, Czas to pieniądz. 

Przeprosiwszy jeszcze raz lekarza 
za najście. opuścił gmach szpitala. 

— Na dziś wystarczy — zwrócił się 
do przodownika — może pan jechać do 
domu. Prasa będzie miała o czem pisać, 


ROZDZIAŁ TV. 


Pogrzeb doktora Romana Mietlickie: 
vo odbył się w: trzy dni po wypadku z 


prócz krewnych,  kroczyły tłumy pu- 
Przeważała płeć piękna któ 


sacyjnego morderstwa na tle erotycz- 
nem. Od.trzech. dni wszystkie dzienniki 
polskie i niemieckie - rozpisywały się ca- 
lemi. szpaltami na temat ponurej zbrodni 
przy ulicy Ludnej. 

Posmak pikanterji nadały sprawie 
tej dwa uciekające cienie kobiety. zau: 
ważonej przez «przypadkowych świad” 
ków. Przezorny inspektor Grant prze- 
milczał przed reporterami szczegół o 
sygnecie z rubinem i wonnym liściku, 
znalezionym w portfelu zmarłego, aby 
nie płoszyć sprawczyń zabójstwa. Na- 
tomiast cieszył się niewymownie. że 
dzienniki zrozumiały jego intencje I 
specialnie podkreślały zagadk rowość 


całą okazałością, W orszaku żałobnym. j CZASIERO- 


jednych oczach niewieścich, a gdy po 


dokonanych ceremoniach cmentarz po- 


woli począł się opróżniać przy świeżo 


usypanej mogile pozostało zdłedwie kil- 


ku poważnych: panów, krewnych nie- 


boszczyka. 
Inspektor Grant. na pogrzeb wyde- 


legował kilkunastu wywiadowców, któ- 


rych zadaniem było obserwować u=- 
czestniczki żałobnego konduktu.: , Nić 


| jednak specjalnego nie zauważyli. Pod- 


czas- powtórnych oględzin miejsca 
zbrodni prowadzonego pod osobistym 
kierunkiem naczelnika urzędu  Śled- 
czego, stwierdził on niezbicie. iż rze- 
czywiście jedna z uciekających. kobiet 
przekroczyła niski płotek z drutu kol- 


W pospiesznej ucieczce zrobiła 
tak niezręcznie. że żawadziła 
noga 6 drut kolczasty z taką siłą. iż 

pozostał na nim skrawek jedwabiu 
czarnego. najprawdopodobniej z  poń- 
czochy. Drut kolczasty w tem miejscu 
nosił również ślady krwi co dowodzi- 
ło, że uciekinierka zraniła się w. nogę. 


Mając ten szczegół inspektor pole- 
cił wywiadowcom podczas pogrzebu 
„obserwować panie z bandażami, prze- 
świacającemi przez cieńką pofńczosz- 
kę, Jeden z wywiadowców nracowicie 
wykonał zarządzenie swego zwierzch- 
nika i przyprowadził do- urzędu aż... 
trzy młode panienki z podobnym zna- 
kiem na nóżkach. Przesłuchał je “oso* 
biście inspektor w obecnosci lekarza. 


Okazało się. że panienki pokaleczy- 


to 
jedna 


zbrodni. co zdaniem insnektora usnaka-lly sobie nóżki. jedna na dancinzu pod- 


ialo nieco tych. którzy odważyli się za- 
bić człowięka. 

Zwłoki spoczęły na cmentarzu Ka-j 
tolickim w samotnym, zrobie po plo- 
miennych przemówieniach przedstawi- 
cięli, towarzystwa lekarskiego. 
go Mietlićki. był nader czynnym człon- 
kiem. Mowy t^ wycisnęły łzy w nie- 


j upadku ze schodów. 


calon | niemi po schodach aż dudniło 


czas niefortunnego tańca. druga przy 
trzecia ža wsku- 
itek niezręcznego manipulowania igłą: 
Po sprawdzeniu nazwisk zakłopotane 
dziewczątka wypuszczono na wolność. 

za 
niemi > 
(Dalszy cas itoj. 


NOR ha doin a pa da i. EPA TT TTT 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbieg! 
doń jego ukochany synek, laś. który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi | szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę. 
© ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę pod łóżko i w tei chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z iccz- 
ką oraz dozorca Owym panem byt rejent 
„Ołuński, który przyszedł mu oznajmić. że 
według przedśmiertnych zeznań neiakiei 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i wlaś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- 
„sku. albowiem Wiórczyńska zmarła: nrzed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sasiadek Wiórczyńskiej Chudzik dü- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 

ś*stuńka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa* 
«. dziła tajemniczy żywot Odwicdzała ją pew- 
„na elegancka dama a niezwykłe: urodzie, 
którą wszyscy thazywali „Ksieżniczką Cy- 
SEC i która przyjeżdża cytrynową limu- 
"żyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
sek i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 

_ żenie. 
Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
"stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miaslem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka, Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja, oprócz walizki w stawie 
odnatdzia uzą taką samą walizkę. zawie- 
rajacą drugą rękę bestjalsko zamordowauej 


ofiary. 
sd owej chłopki widział Chudzika z 
' paliz ą zawodowy  rzezimieszek. Włady- 
„sław Pakuła. który grozi Jasiowi, że odda 
> 40 wraż z ojcem pod sąd, ieżeli nie wystara 
„się 6.100 złotych dla pi Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolege, silaczą Felka, 
. i razem szpiezująa Pakułę. Za miastem do- 
chodzi do walki miedzy Pakułą a jednym z 
jego karmratów. przyczem Pakuła pchnię- 
ciem.. noża: - zabiją swego, rywala Jaś, wi- 
dząc 0; Ada. go „teraz w-reku-i nie obawia 
vasis już denuncjącii: ZARA SUDNI: ot ! 

Narzeczoną Chudzika jest s FEER adwo- 
kata Głowniewskiego. Alęszkijącego w tym 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna. 
której. na imie Stefcia. 

łówniewski zainteresowął się losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
* wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 

"walizce. adwokat Głowniewski z niewiado- 
„mych przyczyn padł zemdlony na podłozę.. 

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 

« dy ze strony Pakuły. szpieguie go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konsząchty z. przyjacielem Księżniczki. Ka- 
rólem Zawidzkim., który polecił mu. aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła. obawia- 
jąc się zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej 
"misji, Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 

" odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
jomość z Cudzikiem i skłonila go do popeł- 
nienia samobójstwa. Dlaczego Zawidzkiemu 
zależy na śmierci Chudzika i kim on jest 
właściwie — niewiadomo. 

<- Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim. stara się usidlić Chudzika, któ- 

> ry. przez nią zapómina o swej biednej na: 
rzeczonej. 

Pewnego dnia powracającego od Ksież- 
*miczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
SZEJ 

W Urzędzie Śledczym. Chudzik dowiaduie 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordówanie hrabiego Kazimierzą Burs- 
kiego. jego rzekomego ojca.. 

Nadszedł wreszcie dzień rozprawy sądo- 
wej, Na ławie obrończej zasiadł adwokat 
Głowniewski 

pewnej chwili do prokuratora pod- 
chodzi woźny i wręcza kartkę następującej 
treść: 
s — „Nie dręczciz niewinnego człowieka! 
| Czego chcecie od Chudzika?,. To ja zamor 
„Gowałem hrabiego Burskiego! Serwus! 
„Okazuje się, że kartkę tę podrzucił pe= 
> wien garbusek, który wyszedł z sali, 
" Policja wysyła za nim listy gończe, lecz 
bezskutecznie, Garbusek znikł w taiemni- 
czy sposób. 

Na podstawie listów Garbuska sąd zwal- 
nia Chudzika z odpowiedzialności zamor- 
dowańia hrabiego Burskiego. 

Chudzik zapałał do księżniczki wielką 
miłością, lecz oma zakpiła zeń poprostu i 
pewnego dnia wyprosiła go z pokoju przez 
pokojówkę. 

, Chudzik chce z tego powodu popełnić 
samobójstwo Jaś podeirzewa, że przyczy- 
ną zmartwień Chudzika jest Pakuła oraz 
księżniczka i dlatego wraz z Felkiem udaje 
się przed hotel „Maijestic”, 
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Noc była ciemna Nagle ktoś porwał Ja- 

Sia z tyłu i ręką zakneblował mu usta, 
Jaś począł wymachiwać rękoma, 
lecz ktoś drugi błyskawicznie związał 
mu je sznurami, Pozostały mu więc jesz | 
cze do brony nogi, któremi 


więrzgał 


IĘZNICZKA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
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na wszystkie strony, ale to już nie po- 
magało. Skrępowano mu nogi i jakiś sil- 


ny mężczyzna zakneblowdł mu usta, 
poczem, iak połać mięsa wziął go na 
plecy... 

Jaś nie mógł krzyczeć, ani się Tu- 
szyć, ale pozwolono mu jeszcze my- 
śleć. To też mózg jego wysilał Się in- 
tensywnie, zastanawiając się nad tem, 
co tu uczynić, by zwrócić uwagę Fel- 
ka. : 

Żeby mógł gwizdnąć!... 

Ale, niestety... ywa mu 
wszelką obronę, 


Porwanie odbyło się (ak cithutko: 


że Felek nie mógł nic słysżeć. Gdyby 
choć noc była jaśniejsza!:.. 

Jaś czuł, że wszystkie móce sprzy- 
sięgły się przeciwko nierńu i że jest Zgu 


| biony. 


| 


Rzucono go do jakiegoś auta i"ma- 


szyna ruszyła w ciemną, niaznaną dal, 


zabierając ze sobą strwożonego Jasia, 


który w tej chwili pomyślał: 

— Porwali mnie... 
wrócę do domu... 
pożegnał się ze mną... 

Tymczasem Felek trwał cierpie 
na swym posterunku. . Minął kwadrans, 
pół godżiny. a Pakuła nie nadchodził. 
Sprzykrzyło mu się już to czekanie, 
więc przeszedł na drugą stronę, by po- 
radzić się z Jasiem co dalei czynić. 

Ale Jasia nie było. Felek rozejrzał 
się. Przecie tu stał, przy tei rynnie. 

Niema go. Gwizdnął lekko. Potem 
głośniej. Potem zawołał: 

— Jasiu!... Jasiu, odezwij się!... 

Ale tylko wiatrz odpowiedział mu 
cichym poświstem, a w tym ięku sły- 
RE było rzewne rozełkanie dziec- 


e~a wwa me 


Rozdział dwudziesty. 
Ziowrosa wieść 


Chudzik wrócił do domu po-dwuna- | 


steji. Cichaczem wszedł do mieszkania. 
bo sądził. że Ja§ już Śpi, więc nie chciał, 
go budzić. Nie zapalił nawet zapałki, 
rozebrał się pociemku i położył się 
spać. 

Zatęsknił do Jasia. Przykro mu by- 
ło za tę awanturę, jaką mu zrobił przed 
wyjściem. 

Do czy należała mu się?... Za co?,u 
Za to. że uratował mu wczoraj życie?.. 

Chciał go teraz przeprosić bez słów, 
przytulić do siebie, uściskać... Bo, ko- 


| cóż: „miał -więcej opróczsisyma-iedyna*' 
ka?.. Kto umiał go tak. PP jak. 
INRA.. 


Wiec wydarł rękę. w kierunku 
posłania Jasia, ale ręka dotknęła tylko 
pościeli. ; 

— Jakto?... Czyżby go nie było?.. 

Podniósł głowę. Jeszcze raz wycią- 
gnat rękę. Szybko skoczył na równe 
nogi i potarł zapałkę. Potem drugą trze 
cią. Zapalił świeczkę. Rozejrzał się. 

— Jasiu... — szeptał. — Nie rób ka- 
wałów... Chodź, gdzieżeś się ukrył... 
No. chodź, tata chce cię przeprosić..:— 
Jasieńku... Jasie... 

W głowie nie mogło mu sie pomie- 
ścić. Czyżby wyszedł?.. A jeżeli wy- 
szedł, powinien był: przecie wrócić do 
północy... 

A może zrobił sobie co złego?... 

Nie mógł zostać w pokoju. Ubrał się 
szybko i zbiegł na dół. Zapukał do mie- 
szkania szewca, ale Felka też ieszcze 
nie było. 

Lżej sie zrobiło Chudzikowi na ser- 
cu. Jeżeli Felka niema — myślał! — to 
pewnei Jaś z nim gdzieś posżedł... A to 
łobuz!... 
Z kolegami!... 


Wyszedł przed bramę. Wpatrywał |: 


się we wszystkie strony. Padał drobny 
deszcz. Wiatr wył żałośnie psim gło- 
sem. Chudzik szczelniej opiął płaszcz 
i przyglądał się uważnie każdemu cie- 
niowi, wyłaniającemu się z mroku. 

Po godzinie dopiero uirzał powra- 
cającego do domu Felka. 

— Gdzie Jaś?... — zwrócił się doń 
przerażony ojciec. 

Felek zrobił markotną minę. 

— Nie wiem, proszę pana... Coś się 
z nim stało... Zniknął mi nagle... 

— Jakto zniknął?.. _ Opowiadaj 
gdzieście byli?... 

— Pod hotelem „Majestic'*... 

Chudzik zdziwił się jeszcze bardziej. 

— Coście tam robili?... 

— Powiem panu jak było... Dziś Jaś 
powiada do mnie, że pan jest ostatnio 
taki jakoś smutny i że wczoraj zamie- 
rzał pań nawet palnąć sobie w łeb... 

— Tak mówił?... 

— Tak... 
że wie co niby pana gryzie... 
pana podobno iak pan kilka razy (BA: 
dził do tego hotelu... 


Szwenda się gdzieś po mieście 


I powiada jeszcze do mnie. " 
Widział mali sie przed domem, w którym mie- 


— Więc szpiegował mnie?.. Mói 
syń?::. 

2. Tak, ale on nie czynił tego w 
jzłych zamiarach... Chciał panu pomóc 
w szukaniu tego hrabiego. co to niby 
ma być pana ojcem... Ja sam wierzyć 
nie chciałem, że pan chodzi tam do tej... 
księżniczki... bo przecie... 

— A cóż to ciebie obchodzi? — zbe- 
ształ go z miejsca Chudzik... 

— Ja ino tak mówię, niech się pan 
nie gniewa.. A więc powiadam do nie- 
go, że póidziemy dziś wieczorem na 
zwiady, bo przypuszczałem, "że Pąku- 


la wszystkiómu winien. bo czesto gó. 


|Midze, lak, do tego hotelu, właśnie.wła- 
Za 

„ — Pakuła do tego hotelu? — zdzi- 
wił się ponownie Chudzik i w tej chwi- 
li przypomniało mu się, że gdy wycho- 
dził ostatnio od księżniczki po tej nie- 
szczęsnej wizycie. zdawało mu się. że 
ktoś uciekł w bok. jakzdyby się spe- 
cjalnie przed nim ukrywał... 

I zdawało mu się jeszcze, że to był 
Pakuła... Dziwnie to się jakoś zgadza- 
ło z tem, co mówił Felek... Cóżby Pa- 
kuła miał do roboty w hotelu ..Maje- 
stic*?... Do kogo przychodził na nierw- 
sze pietro?... Do księżniczki?... A mo- 
że do iej amanta?... 

Wszystkie te myśli tłoczyły się cha- 
otycznie w głowie Chudzika. 

— Pewnie. że Pakuła — potwier- 
dził Felek. — Raz już mu gnaty wypro- 
stowałem, przyrzekł, że nie będzie 
wtrącał się do cudzych spraw i że nie 
tknie Jasia... Niechaj się tylko przeko- 
nam, że to jego robota, zaraz z nim po 
swojemu pogadam... 

— Dobrze. ale opowiadaj jak to by- 

ło?... Co się stało... 
— Więc stoimy przed tym hotelem. 
ja z jednej strony. on z drugiej... Noc 
ciemna. zimno... Czekamy na Pakułę... 
A on jak na złość nie przychodzi... Więc 
chce iść do Jasia, żeby mu powiedzieć, 
że dość na dziś tego czekania. a Jasia 
niema... Kii, który mu dałem, leżał na 
chodniku, a jego niema... 

— Porwali mi syna?! — zawołał oi- 
ciec przeraźliwym głosem. — Kto to 
mógł zrobić?... 

— Gdybym ja wiedział... Nie wiem 
co się z nim mogło stać... Ale ja panu 
chetnie we wszystkiem pomogę... Nie 
pójdę spać dopóki nie odnajdziemy Ja- 
sia!... Już moja w tem głowa!.. 

To rzekłszy pociągnął Chudzika za 
rękę. 

— Chodź pan ze mną!... 

— Najpierw do Pakuły... Seat 
my. czy ten drab śpi... Jeżeli go niema, 
to znaczy. że to jego sprawka... 

Mineli kilka ciemnych ulic i zatrzy- 


szkał Pakuła. , 
'. -Sam właściciel mieszkania otwo- 
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Napisał JERZYŚBAK „pł 


rzył im drzwi. Felek wszedł pierwsży 
do dusznei, ciemej izby. 


— Dobry wieczór panu.. — rzekł 


Kto wie kiedy uprzejmie. — Przepraszamy bardzó, że 
A ojciec nawet nie pana po nocy budzimy, ale ważha spra- 


twa nas tu sprowadziła... 

— No?... 
wiejąc opadające spodnie. 

— Poznaje pan tego pana? — żapy= 
tał Felek, wskazując na Chudzika. ~ 

— Cobym miał nie poznać... Tóć to" 
Chudzik... 

A właśnie... 

AŻ. 

—pPewnie, że znam.. 

— Otóż syn pana Chudzikk znikł. 
przed godziną w tajemniczy Sposób... | 

— A co mnie do tego... 

— Ejże!... — Felek pogrożił mu "pal. 


Ara 7 
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— zapytał Pakuła, poprà- £ 


I zna pan „jego SJ $ 


a — Ze mną, brachu, żartów, nie- ; 


. Za godzinę muszę mieć meżo kö- 
Naj żywego. bo w przeciwnym razie 
własnie kosteczki bedziesz zbierał!... 

—Czego chcecie ode mnie?.., Wi” 
dzicie, że śpię!.. Skąd mam wiedzićć 
kto dzieciaka porwał!... 
licii! 


— Do policii mnie nie posyłaj, rózu- | 


miesz?!.. Znam tę drogę!..: Ty masz. 
mi go sprowadzić?... Za godzinę tu wró, 
zk Jeżeli Jasia nie będzie, pożada- 
my: 

To-rzektszy. Felek spłunął w garść, 
potarł ręce i mrugnął znacząco lewem. 
okiem. 

— Radzę po nrzyjacielsku. żeby ze 
mną nie zaczvnać.. 
poż ale jak stuknę. to UrŻAyBi e 
eca 


Wyszedł i trzasnął drzwiami.. Uta ri 


K 


Idźcie do Pe 


„ Bo ja dobry chłóp | 


— Sądzisz. że on porwał Jasie? sis 


żwrócił sie doń Chudzik na ulicy. 
— Diabli go wiedzą.. On. czy nie 
omsprókować trzeba. 


412 


niu. Nacte Felek odezwał się: 


— Chodź pan. wstąpimy do hotelu. AJ 


Chudzik drenat. 
— Poco chcesz tam wejść?..: 
—Niech man zaczeka... 
Miiali właśnie hotel . 
lek dał mu znak. 


y 
= 


Majestic“, péi 
aby zaczekał ńań NA”. 


ulicy i wszedł do hallu. Przywitał się 


z portierem. z. 
— Serwis. Michat.. ot 
— A, SETWUS... Czego się: szwóne* 

dasz po nocy?... i 
Felek nachylił mu się do ucha: 

— Czy ten facet jest teraz na cm 
rze? — zapytał. ! 

— Który facet?... > 

— No, ten... Zawidżki... Mówaieś 
przecie, że tak się nazywa facet tej 
księżniczki... 

Pewnie. że iest na górze. 
do niego za interes?... 

Felek odparł z taiemniczą miną: 

— Mam z nim pewne stosunki |... 

Właśnie z robotv wracam.. . Muszę mi, 

zdać snrawozdanie, 

— Diwne. że on mi nie nie mówił... 


mstemyrnak 
Szli przez ciemne uliczki w* moze 
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Zawsze uprzedza mnie, gdy spodziewa” 


się czyjejś wizyty.. 

— Ale to ma a być wizyta niespndzie=,. 
wana. kapujesz?... Jak mu nie powiem 
gorzej będzie... 

— No. to drałni: na wre.. 
to nie mieszam... 
115. a ksieżniczki 
nich musi być... 

—.: Dobra... 

Felek wszedł no stopniach na, tórę. 
Ostrożnie stanał. hoiąc sie. że zniszczy 
buciskami piekne chodniki W. karvf4-. 
rzach panowała kompletna NISZA., 
trzymał się przed drzwiami, a 
nemi nimerem 115. 

ok Cisza. Zanukał póraż dru- 

. Nikt nie odpowiedział. 

— Pewnie go niema.. 
Felek. 

I zapukał do pokoju księżniczki, 

Odrazu odpowiedział męski głos; 

— Kto tam?... 


(Dalszy ciag jutro). 
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114.. W jednym ż 
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LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 
Gdańska 37 


tel. 232-55, 

R przyjmuje od 9—3, 

K  wkLecznicy Piotrkowska 294 od 4—-7 w. 
przy Górnym. Rynku. 
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Pulowery artystyczne 


ręcznej roboty na drutach i szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie | pa- 
ryskie. 

Ceny przystępne. 

LILI HIRSZMANŃ, 
Kilińskiego 14, 2 miętro. 

. Dojazd 0 el 148 Nr. Nr. 4, 8 I 14. 
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W jaki sposób „zamówiony“ został mająfek gajowego. — Policja wszczełaā 
pościg za wyrafinowanemi znachorkami 


Wilno, 4 października 

Gajowy, Feliks Piasecki, zam. we 
wsi Bojary, gminy prozorowskiej, 
ńniemógł nagle na reumatyzm. Piasec- 
ki zaczął radzić się lekarzy. Mimo, iż 
przestrzegał pilnie zalecanej przez leka- 
rzy kuracji, stan zdrowia jego nie ule- 
zał poprawie, wobec czego zaczął on 
szukać rady u znachorów, wierząc, iż 
w ten sposób potrafi pozbyć się doku- 
czliwej choroby. 

Pewnego dnia wśród mieszkańców 
wsi Bojary gruchnęła wieść, iż w polu 


pod lasem pojawiły się dwie cyganki, | kuj 


a ktore słyną w cafei okolicy jako wy- 
trawne znachorki. 
Tegoż dnia odwiedził gajowy obie 


i (nało 1 mm zamordował ukochana, 


i | Wilno, 4 października 
b Antoni Poniatowski, lat 48 z zawo- 
du felczer, b. urzędnik magistratu w N. 
Św jęcianach, człowiek żonaty, i naogół 
cieszący się poważaniem, zakochał się 
A % letniej Zofii Makunównie. 
_ Dziewczyna jednak nie traktowała 
jego uczucia poważnie i chociaż Ponia- 
Boski gotów był dla niej porzucić swą 
rodzinę i ożenić się z nią, Makunówna 
siągle : odkładała termin ostatecznej de- 
h cyzji. 
> , Poniarowskiemu oziębiony stosunek 
ftkochanej wydawał się podejrzanym, 
wobec czego zaczął lą obserwowań. 
Ww aae tych obserwacyj przeko- 
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DR. MED. 


_ Chor. weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 
POWRÓCIŁ 
| Amerzeja 5, 
brzvimuje od 8—11 rano i od 
| GAZE w niedziele i święta od 9—1. 


Doktór 


L SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


| „li pół — 4, 6—9 wiecz, w nle- 
dziele I święta od 10—1 


| Ceny lecznicowe. 
A 


Dr. med. 2—30 


Lubicz 


METZ 


ul. Sienkiewicza 40 


MIGRENĘ, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZEBÓW, 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE, = 
STAWOWE, KOSTNE i T.P. 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W PORTANI 


poczem usiłował pozbawić się życia 


nał się, że Makunówna nie jest mu 
wierna. 
Poniatowski nie mógł znieść tego 


zawodu miłosnego. W niedzielę o £0- 
dzinie 3-ej po pot. wystrzałem z rewal- 
weru pozhawił życia swą ukochana, na 
stępnie skierował rewolwer do siebie, 
strzelając w okolicę serca. 
Zaalarmowani wystrzałem sąsiedzi 
znaleźli na miejscu wypadku stygniące 


zwłoki młodej dziewczyny i brocząvego 


krwią Poniatowskiego. 

W stanie ciężkim zabójcę i samobój- 
cę w jednej osobie odwieziono do sžpi- 
tala w Święcianach: 


Premjera! 


FL 


„LAUREL 


T IREAS 


41-22. 


Dziś i dni następnych! i | 


DR. M DR. 


Mewiażskil. BERMAN! L. NITECKI 


SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ 
NYCH, SKORNKCR A 


telef, 159-40 
5_9 w|Cegleiniana 15, 


Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 4—8] —. 
ser wiecz., w niedz. 1 święta od 9 — | 


i MOCZOPŁCIO- 


Dr. 
"PROSZEK 


È >. KOGUTKIEM" 


MI RENO- -NERVOSIN) 


"USUWA NAJUPORCZYWSZY 1. 213 66 
te - 

| BÓL GŁOWY tzysnyć codziennie od 10—12 
i 5—8 więcz, 


DR. 


za” 


SPEC, CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


NAWROT 32. 


$ 7.|Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 w. 
TELEF at W _niedz, i święta c od. 9—12. w. poł. 


H. Klaczkowa 


położnictwo i choroby kobiece 


Piofrkowska 99. 


CENY LECZNICOWE 


Ẹ Augentiszo wa 


cyganki, które, wysłuchawszy jego 0- 
powiadania i po „zbadaniu* go, oświad- 
czyły, iż choroba jego powstała skut- 
kiem jakieś klątwy, która dosięgnie nie- 
tylko jego, lecz I całą jego rodzinę, ie- 
żeli nie przedsięweźmie on jakichś środ 
ków zaradczych. 

— Tutaj potrzebne są czary — 0- 
świadczyła  przerażonemu gajowemu 
starsza cyganka. 

Gajowy z radością zgodził się na 
„czary*, obiecując hojnie wynagrodzić 
cyganki w razie, gdy czary ich poskut- 


ą. 
I tutaj historja przyjęła wprost nie- 
| prawdopodobny obrót. Czary cyganek 
polegały, jak twierdziły, na „zamówie- 
niu“ rzeczy chorego. Według ich żale- 
ceń, miał on wyzbyć się na przeciąg 5 
dni swych najlepszych rzeczy, które 
miał zanieść do cyganek, celem „zamó- 
WG takowych, zaś posiadaną przez 


- 


niego gotówkę miał zakopać we wska- 
zanem przez cyganki miejscu we włas- 
nej stodole. Po pięciu dniach miał ga- 
jowy zupełnie wyzdrowieć. 

Naiwny gajowy. nie podeirzewając 
podstępu. wykonał ściśle zarządzenia 
znachorek. 

Najcennielisze rzeczy przyniósł do 
nich, zaś pieniądze zakopał w stodole. 

Nazajutrz gajowy udał się do cyga- 
nek, ale ku swemu przerażeniu skon- 
statował, iż po znachorkach nie było 
śladu. Trapiony złem przeczuciem po- 
biegł niezwfocznie do stodoły i zaczął 
rozhopywać ziemię. Kopat jednak da- 
reninie. Zakopane 809 zł. zginęły. 

Wówczas dopiero zrozumiał Piasec- 
ki. iż paał cfiarą oszustek i zameld wał 
o swyci; utrapieniach policji, która 
wszczęla za cygankami pościg, iednak 
na trop nh nie zdołano natrafić 


1- lefni uczeń ponelnił samobójstwo 


Przyczyną rozpaczliwego kroku—wydalenie ze szkoły 


Pińsk, 4 października 


Jakób Sacharow popełnił samobójstwo. 


W dniu 12 bm. opuścił dom swychiW przededniu śmierci denat został usi- 


|rodziców 17-letni Jakób Sacharow. 
|uczeń 8-ej klasy miejscowego śimnaz- 
ium żydowskiego „Tarbut* i więcej nie 
powrócił. 

Wszelkie poszukiwania rodziny i 
policii były bezskuteczne. Dopiero w 
dniu 24 bm. rybak znalazł w rzece Pi- 
nie ciało zaginionego chłopca: 

W toku SZA SWENOE CY że 


i HARDY“ 


Abii, za w najnowszej i najweselszej komedji produkcji 1938-34 p. t: 


MED. 


Tel, 213-182 


godziny przyjęć od 4—8. 


med. 


dia ochron: 


x 
SĄ 


MED. 


Dr. 


„Schowajcie swoje smawtisi” > 


W rolach KARI najgroźniejszy konkurent KIEPURY teeny E 


DON JOSE MOJICA «. MARJA ALBA 


oraz film polski p. t. 


H. Zelickiń! 


chor. kobiece i akuszerja 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 
ŻEROMSKIEGO Nel 


tel. 


"GRYPA. | 


a, lab chem: farm. 


MAG.A BUKOWSKI 
| SUKC WARSZAWA, 


W. BALICKA 


ciwy i ambitny, 
„Tarbut* od pierwszej klasy i przez ca- 


nięty z gimnazjum wskutek niewpłace- 
nia czesnego. 


Jakób Sacharow, chłopiec pilny, ucz- 
uczęszczał do gimn. 


ły czas opłacał czesne punktualnie. 
Dopiero w ostatnim roku rodzice je- 


go — wskutek ruiny materialnej — po- 


zostali bez środków do życia. 


WNMM9T3 


a Na pierwszy seans ceny miejsce 54 gi 
i 85 gr. następne III 54, II 85, I 1.09. 
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konciowski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdańiska 37 


Tel 232-55. przyjmuje 7 8 wieczór 


R e a € © w 


nowoczesnych, komplety dla intenzen- 
cji rozpoczyna Szkola naucz. war. St 
Kłosowskiego, Sienkiewicza 61, tel. 
248-44, Kanc. czynna od 10 i pół do 
21 i pół. Przyim. zgłosz. na lek. od- 
dzielne. 20-2 
FOTOGRAFICZNE materiały po zniżo- 
nych cenach tylko w firmie P Lewko- 
wicz, Piotrkowska 92. Solidne wyko- 
nanie prac amatorskich. Miesięcznik 
totograficzny bezpłatnie. 

ZAMIENIĘ 3-pokojowe świeżo wyre* 
montowane mieszkanie z wszelkiemii 
wygodami na odpowiadaiace powyż* 
szym warunkom — 2-pokojowe. — 
Oferty: sub: A. Gr.*. 

DAM ODSTĘPNE za 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami, ewentualnie du- 
ży pokój z dużą kuchnią. Niskie kó- 
morue Oferty do administracii Re- 


237-69, 


30—2 


publiki pod „Eadie“. 


To 6CIŁ TABLETU A T an 6-04 TE wa > POSZUKIWANE dwabokdjowe Wiesz. 
przyjmuje o w. ! wupokojowe miesz- 

pet; bo że wene- ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW ŚRÓDMIEJSKA 12, tel. 126-87. > s POWRÓCIŁA kanie, remiintowane. z wygodami. W 
i p ch | moczopielowych z.„KOGUTKIEM” i w lecznicy zde, Piotrkowska 45] ul. Piotrkowska 200 | centrum, nie wyżej drugiego pietra — 
*cegielniana Ne 7 Zr l od 3—4 i 6—7 w. róg Pustej bez odstepnego. Ofertv pod R. Gr” 

. Nr. tel. 194-03, POSZUKUJE trzypokojowego miesz- 

telefon 141-32 eż z eS POSZUKUJĘ 1 pokoju z kuchnią ze. Choroby skórne | weneryczne kania w nowym domu z wyuudam, 

Proyjmuie ga Par) Raz a w |BIAŁE mysz ki PA Dr. Śceciński|necznego nie wyżej III p. Ofertv do!orzyjmuje wyłącznie kobiety i dziecjiw śródmieściu, niedrogie komorna. =- 
y mieduieja t yt tfu nd = Karernika 2i, zmiosz: od 3—4 popol Republiki sub. «K. 238", od 1 do 3 i od 7 do S-ej Dzwonić 222-25, 30 


Trzy nyfania, nad 


Zapowiedź dorocznego konkursu spor 
tówego „Expressu spotkała się z ży- 
wem uznaniem w szerokich sferach na- 
szych Czytelników. Świadczą o tem licz- 
ne zapytania kierowane do redakcji. 
Śpieszymy donieść, że uczestnicy kon- 
kursu muszą odpowiedzieć na trzy py* 
tania interesujące dziś cały świat piłkar 
ski a mianowicie: Kto będzie mistrzem 
Ligi? Kto wypadnie z Ligi? Kto wejdzie 
do Ligi, 


Sytuacja jaka wytworzyła się obec: | 


nie w rozgrywkach ligowych wygląda w 
ten sposób, że najpoważniejszymi kandy 
datami do tyłułu mistrza są zespoły Wi- 
sły krakowskiej i Pogoni lwowskiej. Nie 
bez szans znajduje się również śląski 
Ruch oraz Cracovia. która po ostatniem 
zwycięstwie nad ŁKS-em posiada jesz- 
cze teoretycznie widoki na zajęcie pier- 
wszego miejsca w tabeli. 

Zawikłana jest również sytuacja w 
dolnej części tabeli, W myśl nowego sy- 
atłemu rozgrywek ligowych do niższej 
klasy spaść mają dwa zespoły. Jedna z 
zagrożonych drużyn może się jednak ura 
tować o ile zajmie pierwsze miejsce w.e- 


dczny konkurs. sportowy „Expres 


iilo będzie mistrzem Ligi?-- kio wypadnie 
z Ligi? -Kio otrzyma awans do Ligi? 


su“ 


dc CA 


któremi zastanawia się dziś cały polski świat sportowy 


2, Po zebraniu 10 kuponów  zwyk» 
i tych i wypełnieniu kuponu głównego na- 
leży kupony te włożyć do koperty i za- 


Regulamin naszego konkursu przed. | 
slawia 6ię następująco: f 
, 1 Prawo uczestniczenia w konkur- 
sicsportowym „Expressu“ będzie miał sdresować: Redakcja Expressu, Łódź, ul. 
każdy z naszych Czytelników, który Piotrkowska 49, Na kopercie należy na« 
znajdzie się w posiadaniu 10 kuponów lurić znaczek 10-cio groszowy i napisać 
zwykłych oznaczonych numerami od 1 „druk*, 
do 10 oraz jednego. kuponu głównego, | 


saannin pm z m 
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Mistrzostwa Polski w szezypłorniaku 


| rozegrane zostaną w sobotę i niedziele w Chorzowie 
Od kilku miesięcy rozerywane są | grupy. 
mistrzostwa Polski w grach sportowych.| Do grupy A zaliczono! Cracovię, 
, Pierwszą konkurencja była siatków=| Dror, (Lwów), I Warte (Poznań), zaś 
ka drużyn męskich i żeńskich. Tytuły |do grupy 
jmistrzów zdobyłv zespoły AZS (War-i(Łódź) i AZS (Warszawa). 
szawa) i Cracovia. Aora rozgrywek przedstawia się 
| W hazenę tytul mistrza Polski uzy” | naśłepująco: 


3,.Ostateczny termin nadsyłania ku. lej Polski ważna będzie data 


| grody podzielone zostaną wśród 
|. 


põnów upływa w dniu 28 października | 
o godz, 7-ej wieczór, Tyczy się to Czy- - 
telników iódzkich którzy mogą kupony 
wrzucać bezpośrednio do skrzynki re- 
dakcyjnej, ul, Piotrkowska 49 w podwó- 
rzi . 

Dla Czytelników zamiejscowych z ca | 
stempla | 


pocztowego, „4 
4. Listy, które nosić będą datę z 29 | 

paździęrgika nie bądą brane w rachubę. 
5. Pierwszeństwo przy podziale na- 


. | gréd będą mieli ci uczestnicy konkursu, 


którzy odpowiedzą trainie na wszystkie 
trzy pytania, , 


A 
| 
6. W wypadku o ile niedostateczna i 


Bı Chorzów, Zjednoczone ilość uczestników konkursu odpowie tra 


inie na wszystkie pytania, pozostałe na. 
tych, 
którzy dobrze odpowiedzą na dwa lub 


„skał ŁKS (zawody odbyły się w Krako- Sobota, godz. 9-ta: — Dror—Warta.', ię 
wie). Sobota: godz. 10.30: Zjednoczone— Jedno pytanie. 
Ostatnio w koszykówce żeńskiej i' AZS, 


morklej w Torunia zaszczytne 


tytuły 


Sobota godz. 14-ta zwycięzca meczu: 


kmiaacyjnych rozgrywkach, które roz- zdobyły drużyny IKP oraz YMCA (Kra! Dror — Warta z Cracovią, 


póczną się w pierwszych dniach lstopa» ków). 
dą między finalistą rozgrywek o wejście | 
do Jigi a dwoma drużynami ligowemi. 


Sobota, godz. 15.30: zwycięzca me | 


W nadchodzącą sobotę oraz niedzie- |czu Zjednoczone AZS z Chorzowem. 


Aby ułatwić naszym Czytelnikom 
zadanie, regulamin konkurgu „opracówa- 
niEzostał w ten 300s6b,=że”można wymie 
AA jedna drużyna, która zdaniem 
naszęgo Czytelnika wypadnie w roku 
bieżącym z Ligi. 

_ Pozostała jeszcze sprawa promocji do 
Ligi, Szczęście może się w bieżącym ro 
ku uśmiechnąć dwum finalistom Polonii 
warszawskiej i WKS Smigły. Należy 
więc wybrać jedną z tych drużyn. Przy- 
znajemy, że warunki konkursu nie są 
zbyt łatwe jednakże i tym razem Czy 
telnicy muszą. wierzyć w intuicię która 
już niejednokrotnie świeciła pełny try- 
umf w naszych. konkursach FPA i 
nością wszystkie konkursy sportowe 

Możemy podzielić się wiadomością z 
naszemi Czytelnikami, że ilość nagród te 
górocznych przewyższa znacznie liczeb- 
nością wszystkie konkursu sportowe 
nszez nas urządzame. 

Obok kilku nagród pieniężnych moż- 
na będzie zdobyć szereg wartościowych 
nagród jak materjały na ubranie, palta 
buciki, węgiel, różnego rodzaju utensyl- 
ja sportowe itd, Dokładny spis nagród 
egłosimy w dniach najbliższych. 


Tragiczna Śmierć 
kolarza Lemaire'a 


(lę odkądzie się ostatni akt mistrzostw w Niedziela, godz. 10-ta i 11.30 poko: 


I 


|śrach sportowych, a mianowicie spotka” 


„sariay iog Śląsku, 
= DAP, pariy S sześć dru- 


(291, Przyięzęjy <podziejpyig, „je na dwie 


nami z ćnia poprzedniego o 3, 4,5i6 
m ce, í pren pan mam 
=Niedziela, godz 14-ta zwycIĘŻCA gru 
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Dzié mecz pilicarsisi 


Reprezemimeja Hasit -lasie 


| W dniu dzisiejszym. tj. w środe ro- 


jzegrany zostanie na boisku Policyjnego 


S. przy ul. Piastowskiej mecz piłkar | Bułanow (Polonia). 


ski między reprezentacią Polski a re- 
i prezentacją Śląska. 

| Spotkanie powyższe ma na celu za: 
„poznanie się z formą zawodników upa- 
trzonych do reprezentacji na mecz mie 
dzypaństwowy Polska — Czechosłowa- 
cja w dniu 15 października w Warsza- 


Mecz powyższy wzbudził w kołach 
sportu piłkarskiego na Śląsku wielkie 
zainteresowanie: Drużyny wystąpią w 
następujących składach: | 


| 


Reprezentacja Polski: 

Albański (Pogoń), Martyna (Legja), 
Kotlarczyk l i Il 
(Wisła). Mysiak (Cracovia), Król (ŁKS) 
Matias (Pogoń), Nawrot (Legja). Pazu- 
rek (Garbarnia), Niechcioł (Pogoń). | 

Reprezentacja Śląska: 

(Kurek (Ruch), Kacy (Ruch), Michal. 
ski (Naprzód), Zarzycki, Badura. Dzi- 
wisz (wszyscy Ruch), RZA (Ruch), 
Pytal (Czarni Chrop.). God (Śląsk Św.),; 
Giemza (Ruch), Krug (Pogoń). 

Rezerwa: Mrozek, Wostal i Knap- 
czyk. 

Początek zawodów o godz. 15-ej. 


mn TĄ 0 a w 


Walcower dla Warszawianki 


za przegrany mecz z K.S. 
22 Strzelec 

(RM) Jak: się dowiadujemy, spotka- 

mie ligowe Warszawianka—K. S. 2 

Strzelec, wygrane przez drużynę siedlec 


Jeden z głośniejszych kolarzy świata |ką w stosunku 2:1, zostanie prawdopo- 


mistrz Belgji na szosie i leader drużyny | dobnie zweryfikowane 


jako walcower 


belgijskiej w ostatnim Tour de France, | dla drużyny warszawskiej, ponieważ w 
Georges Lemaire, uległ śmiertelnemu wy | barwach zespołu siedleckiego, grał nie- 
padkowi w czasie zawodów kolarskich | zgłoszony zawodnik Rusiel. 


pod Brukselą, 


nowicie — na skutek zderzenia 


kilku kolarzy ze sobą na jednym z za- 


krętów, Lemaire spadł z roweru i ude- 
rzył tak silnie głową o bruk, że doznał 
pęknięcia czaszki, 

Przewieziono go do szpitala, gdzie 
zmarł tego samego dnia. Zgon Lemaire'a 
wywołał w Belgji bardzo duże wrażenie. 


W Goteburgu odbędzie się 


mecz piłkarski Polska—Szwecja 


(RM) Długotrwałe pertraktacje mię-|gi Naprzód —WKS. Śmigły 


PZPN subskrybował 


Pożyczkę Narodową 


(RM). Zarząd PZPN-u na swem ostat- 
niem posiedzeniu, postanowił subskrybo 
wać Pożyczkę Narodową w i 2 
tysięcy złotych. 


Echa spotkania 


Naprzód—W.K.S. Smigły 


(RM) Sprawa meczu o wejście do Li- 
nie została 


dzy związkami piłki nożnej Szwecji i Pol | jeszcze załatwiona przez PZPN. Naprzód 


ski. zostały wreszcie sfinalizowane. 

Mecz piłkarski Polska — Szwecja, 
wyznaczony został na dzień 24 maja ro- 
ku 1934-go do Göteborgu 


zapowiedział wniesienie protestu, lecz 


| tej pory protest klubu śląskiego nie 


wpłynął jeszcze do sekretariatu PZPN-u. 


2: 


Wajsówna wystąpi 
„w Grudziądzu 


W przyszłą niedzielę, 8 bm. odbędą 
się w Grudziądzu międzyklubowe zawo” 
dy lekkoatletyczne. W zawodach tych. 
weźmie również udział rekordzistka | 
świata w rzucie dyskiem Jadwiga Waj- 
sówna oraz mistrz Polski w dysku Tyl- 
gner z „Sokoła* Poznań. (es). 


Szerfke trenerem 
Gedanji 


Jak się dowiadujemy czołowy gracz 
Warty poznańskiej Scherfke I, zaanga” 
żowany został na trenera ai o pil- 
eS . 


DOOZOODOOZZEOZACE 
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karskiej gdańskiej Gedanji. 


Kupon |. 1 


dający prawo uczestniczenia 
w konkursie sportowym 
Expresu Ilustrowanego 
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7. Losowanie nagród odbędzie się w | 
obesności specjalnej komisji konkurse- | 
wej, w skład której obok przedstawicie- | 
li redakcji Expreseu wejdą reprezentant | 
Okręgowego Urzędu Wychowania Fizy- | 
cznego oraz Okręgowego Związku Pil. | 
Ej. E o sa pse | 

8. Każdy z Czyteliików Expressu Mio 
że wysłać kilka odpowiedzi, w których 
każda winna zawierać 10 kuponów zwy: | 
kłych oznaczonych kolejnemi numerami 
od 1 do 10 oraz jeden kupon główny, 

Wszelkich dodatkowych informacji j 
w sprawie konkursu Czytelnicy mogą za: 
siędać pisemnie w redakcii Expressu, | 
Łódź, ul. Piotrkowska 49. -— Referat 
sportowy. - 4 

W miarę trwania konkursu zamieszcza 
ne bedą również na łamach naszego pis 
ma dalsze wyjaśnienia. Pierwszy kupon 
zamieszczamy-w dniu dzisiejszym. | 


, «wo 
Porażki naszych teni- 
sistów w Meranie © 
Tylko Jędrzejowska  zakwalifi-- 
kowała się do półf nału. | 
3 Rzym, 3 października. | 
(Pat) — Na międzynarodowym tur- 
nieju tenisowym w Meranie, wszyscy po. 
lacy za wyjątkiem Jędrzejowskiej, zosta 
li już wyeliminowan:. i 
Hebda, po zwycięstwach nad wło- 
chem Cesurą i znanym austrjackim teni- | 
sistą Metaxą, przegrał z świetnym teni- 
eistą włoskim Rado w dwuch setach 4:6, 
4:6. 
Tłoczyński wygrał z niemcem Menz= 
lem i Tresbonem, ale przegrał z pierw- 
szą rakietą włoch, de Stełanim 6:3, 2:6, 
4:6. Tłoczyński walczył b. ładnie, a nas 
wet udaoł mu się wygrać pierwszego se- 
ta, w następnych jednak większa rutyna 
i lepsza technika włocha, zadecydowały 
o jego zwycięstwie. Viri 
Trzeci z polaków, Wittman, odniósł 
również dwa zwycięstwa. bijąc niemca. 
Haenscha i włocha Taroni, w następ- 
nych rundach Wittman natknał się na do 
skonałego tenisiste austriackiego Matej- 
kę, z którym przegrał 2:6, 5:7. T 
W turnieju pań o pubar Lenza Jędrze 
jowska po zwycięstwach nad włoszką, 
Riboli i niemką von Stuck, przeszłą do 
w” 
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ie antyrewoluciońistów w Havanie 


Okratowany wóz policyjny wywozi z Wrzącego ciągle jeszcze miasta Havany 
antyrewolucionistów, których broni wojsko przed napieraiącą masą, pragnącą 
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Rekin - oibrzym 


; Zdięcie przedstawia olbrzymiego rekina 
= wag) 500 kg., złowionego przez rybaków 


w okolicy Moray Firth w Szkocji. | 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


aresztowanych zlynczować. 
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<KSSIŁRS O 
Zakończenie wielkich manewrów iapońskich 


osły wynalazek w lotnictwie 


| 


W iezc 


N 275 


rocznych wicikich jesiennych manewrach japońskich brało udział 161 0- 


kretów wojennych oraz 189 samolotów wolennych- Na zdięciu fragment z para- 


dy iloty 


MANS 


Fitot belgijski, van Rolleghem, skonstruował aparat z niepalnego materiału. Na 
zdięciu konstruktor demionstruje wobec rzeczoznawców model aparatu, polane- 


go naftą i podpałonego. 


E súm maslosme. 


— Marysiu, mój list, mój list, daj mi 
go jaknajprędzej — wołała pani Wagner. 
chwili przyjść, a 
wówczas będę się miała spyszna. | 

Marysia spełniła jej polecenie. Mimo 
to, nie mogła się powstrzymać od kry- 
tycznej uwagi: 

— Wybaczy pani, że jej zwrócę uwa- 
ge, ale nie uważam, by postępowała pa- 
ni logicznie. Pan Wagner jest złym czło- 
wiekiem i gdy dowie się, że go pani zdra 
dza, gotów popełnić jakieś szaleńtswo. 
Ostatnio czyta się tyle o zabójstwach z 
zazdrości. 

— Masz rację, Marysiu — odpowie- 
działa pani Wagner, — Ryzykuję wpra- 
wdzie dużo, ale cóż mam robić. Jestem 
zakochana i gotowa do wszelkich poświę 
ceń. — Pani Wagner rozpieczętowała 
kopertę i z blogim uśmiechem na twa- | 
rzy wzięła się do czytania listu od swe- 
go kochanka. | 

Marysia wyszła z pokoju. Zachowa-: 
nie się pani Wagner było dla niej nie- 
zwykle zagadkowe. Służyła u państwa 


że pan Wagner zdradza swą żonę, W do- 
mu zapanowała wówczas Sodoma i Go- 
mora, aPrii Wagner błąkała się po miesz 
kaniu jak cień. Oczy miała spuchnięte od 
lez, Była posępna i przybita. 

Dopiero po dłuższym czasie pani 
Wagner otrząsnęła się z przygnębienia. 

Wkrótce wyszły na jaw przyczyny, 
lla których odzyskała ponownie humor. 
Pani Wagner zakochała się w kimś po- 
wtórnie. Ponieważ mąż ją zdradzał, po- 


stanowiła mu odpłacić pięknem za na- 
dobne, 


Cd szeregu tygodni już dzień w dzień 
poranna poczta przynosiła listy od nie- 
znanego adoratora. Pani Wagner z utęsk 
nieniem oczekiwała tych listów, czytała 
je z przejęciem i roniła nad niemi łzy 
szczęścia: 

— Kto może być kochankiem pani 
Wagner — śłowiła się Marysia. 

Najdziwniejsze było to jednak, że pa- 
ni Wagner rzadko spotykała się ze swym 
ukochanym. Przeważnie nie opuszczała 
mieszkania, gdy zaś wychodziła — wra- 


| Wagner już od szeregu lat i wiedziała, | cała za godzinę. 


| - 
"męża, 


| 


| 
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że pani Wagner kocha szczerze swego : 


Pewnego dnia jednak, wyszło na jaw, 


ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. 
ul. Lwowska L. 24; RZESZÓW, 
BEDZIN, ul. Małachowskiego 1; DABROWA 


CHOWA, AL Panny Marji Nr. 21. tel. 4-48; KALISZ, ul. Złota Nr. 14; LUBLIN, ul. Kolłataja 5, tel. 3-48 (Oddział dla województw: lubelskiego wołyńskiego. 


radomskiej), Fkspozytury lubelskiego oddziału: 
tel. 171; SKARŻYSKO, ul. 


Marysia początkowo była zadowolo- 
na, że pani mści się na panu. Wagnerze, 
później jednak ogarnęło ją oburzenie. 


Pijarska 4. Telefony: 165-00 171-50. (Oddział dla całej Małopolski). 
ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE. Administracia ul. Piastowa 9. tel. 7-17. Redakcja, PI, Wolńości 5 


GÓRNICZA. ul. 3-ga Maia Nr 


Radom. ul. Żeromskiego 30. Równe, tl 


Itżecka Nr. 16, tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI, ul, Garncarska 3: WŁOCŁAWEK. Kościuszki Nr 
(el 168; WILNO, ulica Jagiellońska Nr, 8, tel. 15-54: KRYNICA, ulica Kraszewskiego, dom Schwartza. 


| Prenu merata: Z kosztami przesyłki pocztówej zl. 3 gr. 50 miesięcznie 


) 


Na prawo pilot, po ugaszeniu ognia, opitszczą Hieuszko- 
dzoną kabinę, w której nie odniósł żadnego szwanku. 


wojennej, która 


zakończyła nianewry. 


P ; EZ 2 0 ZWZ i 

(W Austrii odbyły się poraz pierwszy 0- 

chronne ćwiczenia powietrzne. Na -zdję- 

„ciu widzimy oddział pomocniczy w mas- 

kach- gazowych, transportujący „ran- 
nych“, 


— Gdybym ja kochała mego męża — 
myślała sobie — nie zdradziłabym go ni 
gdy, nawet, gdyby on nie był mi wierny. 
Nie wszystko, co wolno mężczyźnie, wol 
no również kobiecie. 

I Marysia postanowiła o wszystkiem 
donieść: swemu panu. Zawiadomiła pana 

| Wagnera, by odebrał pocztę przed panią 

Pan Wagner skorzystał skwapliwie z 
tego polecenia. — Przejrzał starannie 
wszystkie listy i otworzył kopertę adre- 
sowaną do jego żony. 

Pan Wagner z oburzeniem przeczy- 
tał list miłosny. Był on pisany niezwy- 
kle czule. Pan Wagner, który już od daw 
na chciał zerwać z żoną, ale nie miał do 
tego dostatecznego powodu — postano- 
wił obecnie skorzystać z nadarzającej 
się sposobności. 

Bez zapukania wszedł do sypialni 
żony, 

— Niewierna — zawołał — zdradzasz 
mnie bezczelnie i każesz swemu kochan 


kowi pisać listy miłosne pod móim 
adresem, 
— Ależ Leonie — zawołała przera- 


żona pani Wagner — przysięgam ci, że 
cię nigdy jeszcze nie zdradziłam, Ja ko- 
cham tylko ciebie... 

Nim pani Wagner zdążyła się wytłu- 
maczyć, mąż rzucił jej list w twarz i opu 
ścił mieszkanie. 

Pani Wagner poczęła zalewać się rze 
wnemi łzami. Otworzyła swe biurko i 


W tekście 50 gr. 


Ogłoszenia: nekrołogi 40 gr, z 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: ża Sł 
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wiązanych różową wstążeczką, list, któ- 
dy oddał jej mąż. 

Wkrótce w sypialni znalazła się Ma- 
rysia, — 

— Boże mój, co ja zrobię bez Leona, 
biadała pani Wagner. — P:zecież ja na- 
prawdę go nie zdradzałam: 

Marysia poczęła przeglądać listy pa- 
ni Wagner. Znalazła w biurku dwję pacz 
ki obwiązane różowemi wstążeczkami, 
Na jednej paczce widniały stemple pocz 
towe z bieżącego miesiąca, adresowane 
prawdopodobnie przez kochanka pani 
Wagner. Gdy Marysia poczęła przeglą- 
dać listy, przekonała się, że wszystkie 
pisane są jednym i tym samym charakte- 
rem pisma. Wszystkie listy były również 
podpisane przez Leona, 

Dopiero wówczas zrozumiała Mary- 
sia, jaką krzywdę wyrządziła swej pani. 
Pani Wagner nie zdradzała wogóle mę- 
ża. Nie mogła ona jednak żyć bez miło- 
ści. Wyimaginowała sobie wówczas, że 
ma jakiegoś kochanka i przysyłała sama 
sobie listy, pisane do niej przed dziesię* 
ciu laty przez Leona? 3 

Upajała się ona wyznaniami miłosne- 
mi swego byłego narzeczonego, a obec- 
nego męża, który jednak już jei nie ko- 
chat.. 

Pani Wagner zalewała się ciagle rze- 
wnemi łzami. Marysia nie mogła jednak 
aż naprawić wyrządzonej jej krzywdy, 
Pan Wagner odszedł na zawsze..., 


włożyła do jednej z paczek listów, ob- Tłum. s. b 

Ekspozytury krakowiskicgo oddziału: TARNÓW, pl. Kościszki L: 3: NGWY "ACZ. 

É | „ tel. 24-12; SOSNOWIEC, ul tso Maja 28; 

4: ZAKOPANE, Krupowski. dom p. W Krzeptowskiego; GDYNIA, ul. t0-go Lutego. tel 11-0: CZĘSTO- 
ł 3 palaskiego | ziemi 

3-go Maia 285 i Brześć n B, ul. 3-g0 Maja 50: KIELCE. ul. Sienkiewicza Nr 30. 

5: TOMASZÓW MAZOWIECKL ul Polna Nr IL 
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